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Kto winien?

Proces, czy próba 
ratowania pozorów.

Kraków, Mgrudnia.
W o .asie, f-leay toczy sic dalszy cdąg roz- 

grywki miedzy Angija a mocarstwami osi 
i kieuy nic ujtaj© huk dział, Francja prac ■ 
żywa ciekawy okres. Pod pe wnemi warun­
kami okrej ten podobny jest do tegu, cu 
przj żywało i przeżywa do< dziś dnia bpo- 
łeezeństwu polskie. Chodzi w danym wy­
padku o wyjaśnienie przyczyn klęski, po- 
nlw mej % i zbrojnej rozprawie z Niemcami 
I Włochami.

Przed wojną Francja cieszrła się wśród 
społeczeństwa opinją najlepiej uzbrojonego 
i wyekwipowanego państwa, uchodziła za 
uotni.ę militarną, która może dyktować wa­
runki niemal w całej Europie. Na czele 
armji francuskiej stali generałowie, opro­
mienieni “ławą zwycięstw z czasów wojny 
światowej, a linja Maginota budziła podziw 
całego światłu .

Tymczasem wszystko to zawndło 
1 Francja została pokonana.

Niewątpliwie niejednego frapuje ta za­
gadka załamania się Francji.

Ni© można się więo dziwić, że uletylko 
prasa francuska, będąca odzwierciedleniem 
opinji społecznej, ale także i czynniki, rzą­
dowe tłąii do wyjaśnienia tej dręczącej za- 
gadki. Na tej d^ocize doszło ao * re .'towa- 
niid szerngu wybitnych osobistości z * świa­
ta politycznego 1 wojskowego Francji oraz 
dc zapowiedzianego na styczeń procesu 
przeciwko tymże osobistościom t Eioiru

W  międzyczasie prasa francuska wystą­
p ią  %

szeregiem reweucyj no temat przyczyn 
upadku F

przyezem r ytacza się olb"„yml© oskarżenia 
prze»ńwko dawnym preonjerom, ministrom i 
wodzom naczelnym.

Gzy jednak oskarżenia te wyjaśnią istotę 
rzeczy?

Tutaj właśnie znajdujemy
duża analogję między Francją 

o Polską.
tWfprawd-re Polska ńj© miała takiego lot­
nie tu1 1 jak Francja a. fortyfikacje gramcz- 
n« Polski nie mogą się równać linji Magi­
nota, lecz Polska została tak sarno pokona­
na, ja k Francja^ 1 tak samo jak obecnie 
w© Francji, tak i przed rokiem, a, bodaj i 
d  o dzks dnia, słyszy się u nas oskarżenia 
podi adresem dawnych władz.

W  oskarżeniach tych wyczuwa się jed­
nak Jakąś fałszywą n,btę. Tak, jakgdiyby ci, 
która y te oskarżenia stawiaj u — siami 
•dicieili uniknąć odpowiedzialności. Niektń- 
tre.ozynniikii, także'i niemieckie, wskazywały 
już niejednokrotni© na to, że trudno mówić 
o jakich wyj a "Kac n, skoro cała opinja spo 
łe^zna nastawiona była na jeden ton I 
w czaele wielkich manffi itacyj nie słyszało 
eię ani js jnego bodaj głosu ostrzeżenia, 
czy przestrogi. TaJk więc dlzisiejs*© Okskarże- 
jJia-_ wytaczane wybitnym os^błistośeiotin, 
znają raczej za zadanie ratowanie pozorów, 
8 nie istoty rzeczy,

Od niepamiętnych czasów ludzkość nie 
Biną innego 'sposobu likwidowania «ipomveh 
spraw, Jak tylko z bronią w ręku. Zdaniem 
Olausewibz i wojna nie Jest nic-.em Innem, 
Jak tylko dalszym ciągiem polityki. Jeśli 
!W tej polityce dana- metoda w  wodzi — 
wówczas stosuje się iioną, w razie potrzeby 
znetoch, zlbrojnego konfliktu, w którym 
Zwycięża silniejszy.
■ ' Oczywiście rozpatm.jąo teoretycznie to 
pagadnienie, można mięt wątpliwości, czy 
ton sposób "ozwriązywanla problemu przy­
znaje rację temu, który Ją Istotnie posiada.
8*io jak o ais uczą tysiączne przykłady Z hi 
Btorji, stare-e z bronią w ręku było zawsze 
ostatecznym argumentem, który rzucano 
A i  ram ii ,n- ' “

Od niepamiętnych Też czasów usiłuje się
likwidować w> sporne problemy na

drodze pertraktacyj pokojowych.
Czyż jednaj wszelki© traktaty i układy 
faktycznie doprowadziły kiedyś do pożąda­
nego rezultatu? Ozy stworzono kiedyś u- 
kład, któryby zadawalał wszystkich, któ­
rych dotyczył? Mamy wrażenie, że nigdy.

Wprawdzie nieraz usiłowano stworzyć 
jakąś ponadpaństwową instytucję, której 
zadaniem byłoby łagodzenie konfliktów 
międzynarodowych, ale instytucję te mo­
gły łagodzić albo tylko bardao drobu© s p r a ­
wy, albo też konflikty między państwami, 
które nie dysponowały odpowiednią siłą 
zbrojną. Mamy tego dowód na międzyna­
rodowym trybunale haskim, jak również na 
genewskiej Lldzi Narodów, która utonęła 
w powodzi nieistotnej gadaniny.

Idealny twór, pozbawiony energicznej 
egzekuty wy,

nie natrafił w żadnym wypadku 
odegrać teł roli. Jaką mu 

w zasadzie powierzono.
W krytycznych chwilach zawsze brała g ó ­
rę duma narodowa i poczucie przynależno -1 
ści da pewnego narodu, sympatyzującego 
z jednym z adwersarzy, względnie nie lu­
biącego drugi-go z przeciwników.

Na tern tle dojść można do wniosku, że 
oskarżenia wytaczane dzisiaj czy to daw­
nej „kamaryli“ zamkowej w Pols.-e, czy też 
Daladłerowi, Reynaudowi, Mandlowi, Ga­
rnęli n‘owi L innym we Francji nie są isto­
tne. Byli oni wykwitem epoki,, dali się u- 
nosić na fkB ngjlnpgo przekonania, które 
chwilami dochodziło'do ogólnego entuzja­
zmu.

Tak samo, jak w r. 1914, tak samo w r.
1939 słyuzało się na Ulićajî h Warszawy czy 
Paryża okrzyki: „nówch żyj© wojna!“ i .

lite było nikogo, ktoby okrzykom tym umiał 
i chciał się przeciwstawić.

Ś. p. Lord Lothian.

Nie słyszało się przedewszystkiem tych, 
którzy dzisiaj wytaczają eiezke-0 działa ar­
gumentów, sypiących oskarżeniami na pra­
wo i na lewo.

Sprawa ta jest tern ciekawsza, że doty­
czy ohą

państw dBM,okratyczi,yŁh,
a więc państw, gdzue swoboda krytyki u, dy­
skusji jest teoretyczni© n’ “ ograniczona, a 
w prąktyc© bądź co bądź znaczna. Dlarze- 
ge więc cl, kto, z-w dzisiaj oskarżają, w i i- 
czas nie wystąpili ze rwemi objekcjami? 
Zdaje się, że na to pytanie ni© otrzymamy 
'odpowiedzi.

Głównaiu jednak oskarżeniem zarówno 
wre Francji, jak i w Polsce jest to, że ci, 
któnzy doprowadzili do wybuchu wojny, 
nie przewldzM. słabości swnbh przygoto­
wań a siły przygotowań przeciwnika. To 
jest jedyny bodaj argumej t, z fctón ym r o  
żna i warto się. rozprawiać. Ale równocze­
śnie można wysunąć oskarżenie 
pod adresem wszystkich rządów 

i Angljii od r. 1»19,
że mogąc zaoobiegać wszelkim ■wojnom w 
zarodiku, choćby przez  ̂ racjomałnj układ 
pokojowy po wojnie Światowej, nie uczy­
nili tego

I ńa to zna idziemy wyjaśnienie. W yja­
śnienie to, maseem zdanie n, poiega n « 0- 
becoym systemie okonomicznym, polega­
jącym na żądzy zebrania Jak najw lękczych 
kapitałów. Żądza ta była kierowana przy­
kładem zgóry. Mieliśmy tego dowód, cho­
ciażby u nas, gdzie każdy z t. ®w, dygiii ta- 
rzy chciał mieć najpiękniejszą wiillę w Za- 
gonanem czy Eryniicy, najpiękniejszy dom 
w stolicy i najnowociaeśiiięjisey samochód, 
aby móc korzystać z bardzo przyziemnych 
przyjemności w otocz«niu rodziny, czy też 
pr syjaciół. Ten przykład ni© pozostał oczy­
wiści© bez wpłj wu i na niższe warstwy. 
Tak samo było u nas, jak i we Francji

Spov ódowąło to
rozluźnienie koścca moralnego 

w spełeczeństwi ,
któro w krytycznym momencie nie zdało 
egzaminu i załamało się. Zała- lania to_ o- 
czywiśeie dało się jaskrawiej zauważyć 
wćród sfer rządzących, mż w niższych^ war­
stwach społeczeństwa, ale kaMy trzeźwo i 
logicznie rozumujący a bacznie obserwują­
cy człowiek musi przyznać, że najlepsa i  na­
wet rząd i najsprawniej działający aparat 
administracyjny nie ptuklają, kiedy pod­
stawa — a mianewicle epofoczeństwo — za­
czyna się chwiać ] uginać pod i lasami, kie­
dy armja, składając- się przecież z przed­
stawicieli społeczeństwa, zostaie ogarnięta 
paniką i brakiem wiary we własne siły.

Te przyczyny porażki silniej bodaj wy­
stąpiły -=™. Francji, niż u nas; gdyż tam 
świetne uzbrojenie i wspaniała łin j a IVfagi- 
nófa mogły być tem; ostojami, na których 
powinno się było oprzeć zaufani© społeef&eń- 
elwa do własnych sił. A przecież wiemy do­
kładnie, żt żołitierz francuski nie bił silę 
tok, Jak mógł, io nie bronił rwycn świet­
nych fortyfikacyj do kr-su możliwości, że 
zbyt «z,ybko poddawał eię psychozie i defe- 
tyzmowi.

Taik więc odnosimy wrażenie, że w miej­
sc© ioroccsu y R “m powinno się urządzić

wielki proces 
przeciwko całemu społeczeństwu.

I proces ten niewątpliwie rozegra się, ale 
oczywiście już nie za naszych czasów. Prze­
prowadzą go w przyszłości historycy a hi« 
storja, która wówczas będzie dysponowała 
wszelkiemr aktami ł nie będzie krępowana 
współc 'esnemi względami i okoflicznośeia- 
mi, wyde ostateczny i bezstronny wyrok.

Rob.

Jedno z ostatnich zdjęć ambasadora Ansjlji 
przy rządzie Stanów Zjednoczonych 

ś. p. lw'da uothiana.

Lloyd George dyktatorem 
przemysłu zbrojeniow ego?

Sztokholm, 18 grudnia. Jaik już donosi­
liśmy, Iłoyd  George przybył w ponieds la­
lek na Downing Street i odbył naradę z 
Churchillem. W  Londynie narady wzbu­
dziły wielkie wrazsnieu W związku z tern 
krążą pogłoski, że Lloyd George Jobtame 
obarczony przez rząd ważrem zadaniem,.a« 
mianowicie organizacją pracy w ważnych 
gałęziach przemysłu anoielskiego. Nr od

ciinkn rąk dc pracy rzad angielsjkim* po 
waznr trudnośca, ostatnio poszukuj* się 
ok, półtdra milj ona kobiet do przemysłu 
zbrojeniowego. . . /

Prasa docemą niebezpiweraeńrfwo sytua­
c ji  i domaga się od rządu, aby zastosował 
nawet metody przymu^rwr, jeśli zajdzie 
.tego potrzeba alby na tej drodze uzyskać 
odpowiednie sił? roboeze. J  ndencji ti te-

gr. rodzaju ma pr?»ciwstawirf sic sdijalf- 
stycziiy minister pracy Bevfn, który |t -- 
naV nie może znaleźć innego wyjścia z sy­
tuacji. Z kół konserwatywnych wypłynął, 
ostatnio wniosćk, aby jnkąś wyhiL*ą o^o- 
fcistośe, ^posiadającą odpowiedni ńutórytet 
wśród ludności, wyposażyć w pełnomocni-, 
u twa do rozwią ania Wgo problemu W, 
zwiarku z powyższym \ aiosł iem wynoie- 
inia się tylko jedno nazwisko, t miano wicie 
Lloyd Geiorge‘a.

Jiaosłauiia waiczu ze szpiegosiuiem.
relgrad, 18 grudnia. Rząd Jugusla'vJI 

wydal Zarządzenie w sprawie zakazir, roz- 
puwszechniania wiadomości natui y gospo­
darczej.

O k aza ło  się  n w anow icie, że  szereg  ta je m ­
n ic  z  d z ied zin y  g osbp d ąiS sIe jf^ m aj^ yB h  
w ie li  ie zm aczem e d la  'phrpnnpsći k ra ju , 
p rze d o sta ły  się  p o za  g ra n ice  państw a, T e ­
m u z o s ta je  nbeende p o ło ż o n y  kres. M roizr 
pr-ządiz©nin pow iedzian o, eo n a leży  b ra ć  
p od  p o ję c ie  ta je m n icy  g o sp od a reze j, 
mianuiwiOi© p la n y  m aszyn , urządzi ń  i  fa ­
b ry k  d a n e - d o ty czą ce  zapow ieclz ian ych  
krol-ńw  W dziedzam e gospodarciżej, p o zo - 
s ta ją c e j w  zw iązk u  z m ob iliza e ją , A n e  n a  
tem at za p asów  surowt ów1, m ater ie ló w  p ęd - 
n ycb  i  fU nych  w ażn ych  z  p u n k ta  w ojsk o, 
w e g o  m a ter ja iow .

Zakazane jest również Lemunj^owame 
danych eo do zdolność* produkcyjnej oraz 
liczb? ratrądnionych praicowników w 
przedsiębiorstwach, pozostających: w zwią­
zku 5 przemysłem wojennym. Ludność a 
zadowoleniem powitała zarządzenia rządu, 
mając© n>a celu bezpieczeństwo oraz obronę 
kraju.

falc mrozów w Jugosławii.
Belgrad, 18 grudnna. Całą dug osławję na­

wiedziła fala mrozów. W  górzystych okoli, 
cach Bośni zanotowano w nocy na ponie­
działek temperatury minus 20 s‘ opni. — 
W  Belgradzie zanotowano minus 11 stopni.

Na Dunaju i jego jugosłowiańskich do­
pływach płynie kra, tak, że jugosłowiań­
skie towarzystwa żeglugi rzecznej musiały 
w trzymać komunikach na Dunaju. Skut­
kiem tego wielkich szkód dozna jugosło­
wiański eskport, gdyż właśnie w tym cza­
sie-miano rozwieźć większy transport ku­
kurydzy dc Niemiec na drodze wodnej. Kra 
na Dunaju o tej pone roku jest creraśnl- 

dotychczas nic notowansm, gdyż za­
zwyczaj kra tworzyła się deplero w drugiej 
połowie stycznia. (Skutkiem wielkich cna 
■tów śnieżnych, także i ruch kolejowy w Ju- 
gosławji doznał wielkich zaburzeń, zwłasz- 
cza między Chorwacją i Dalmacją oraz w 
Rośni. Liczne ńadzicmiiije przewody telefo­
niczne -lostały, aerwane,
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m m  s a ® ®  z r z n e H y  b o t f n

krótkiej uta "czce nieprzyjacielskie sity w|* 
kły z widoczni. Niemieckie łodzie | ospie- 
sZne powróciły nienaruszone do swych baz.,

na Bazyleę
^4cwy wypadek pogwokeHia neutrcrlnoirr Szwajcarii. 

4 osoby zabite. -  Poważne szkody materialne.
Genewa, 18 grudnia. Po wielokrotnych 

wypadkach naruszenia szwajcarskiego te­
renu suweimitofcii przez przelatujące bry­
tyjskie san, slot. prawo! iła sobie RAF na 
idwwykfe pogwałcenie neutrainoicl L*waj 
ckrji.
B

W  nu jy z pOitiiedziałku •« » to rek mię­
dzy godziną 23—24 obrzuciły brytyjskie sa­
moloty bombami miasto Bazyleę w Szwaj­
carii. Bomby spadły na dzielnicę Gundel- 
finger oraz na przedmieście ^inningen, u- 
chodzące ze dzielnice wybitnie^mieszkalne.

Ponadto zrzucono kilka bomb w pobliżu 
dwured towarowego.

Jak dotychczas zdołano stwierdzić, atak 
pociągnął za sobą 4 życia ludzkie, przyczem 
pewna liczba osób udniobla zranienia W y­
rządź um wskutek bombardowania szkody 
mają być stosunkowo poważne.

Nieirtifecko-szwedzkie 
stosunki handlowe.

(•») Sztokholm, 18 grudnia. W  Sztokhol-
i*J toczyły się w terminie od 15 listopada 
do 18 grudnia 1940 r. rokowani a między niw
ntiecką delegacją pod przewodnictwem dy 
■V toi a ministerialnego Waltera i deiega- 
cli- szwedzką pod kfb. ownietwem dyrekto­
ra ministerstwa Haeggtoefe, .ad temat nle- 
miecko-szwedzkich ituanldo gospodar­
czych w  roku 1941.

Eukuwaiaia doprowadziły do zJt... cia no­
wej umowy rooachunkowsj. iu.wt.oraa 

; sme asaagmęto całkowite porozumienie co 
do rozmiarów | rozwoju obrotu towarowe­
go między Nteińcaml i Szwecją w r. 1941 
Nadto osiągniętą porozumienie w sprawia 
przemuzenla zobowiązań dłużników pry- 
watWąh w stosunkaich handlowych mię­
dzy Niemcami a Szwecją, regulując j© «d- 
powiedniemi klauzulami.

W związku z tent należy się liczyć z tom, 
że niemiecko szwedzki© obroty gospodar- 
twe, które w ubiegi ym roku, pomimo trud- 
ziosei, wywołanych azialaonmim wojetunetmi, 
w dalsizyin ciągu rozwijały Ję pomylinie, 
* w r. 1941 nabiorą w tamach zawoj tego po­
rozumienia dalsze nasilenie.

Angielskie zapasy złota.
Genewa, 18 grudnia, m .teinie ukazały się 

w Ameryce zestaw n » ą  dotyczące sprźwkr 
ży złoto prtwu Aitglję w ostatnieb dwóch 
latach, 1. j. od chwili, kiedy zaczął cię od­
pływ złote z teBe kraju- 

Stwierdzono, ż© od volowy potu 1938 do 
połow y roku 1940 odpłynęła z Anglji do 
Ameryki 8 miljardów złotych dolarów, 
przyczem 5 mil jardów pochodziło z sanuj 
Angiji, reszta z różnych' cizęśc 1 knprejum 
brytyjskiego. Kwota ta «tizip(wyż»za zapasy 
złota Augiji, pozatem jedmak posiada im- 
perjum brytyjski© jesaoze bieżącą produk­
cję złota, wynoszącą iwanie mniej uięcej 
3.409 miljooów złotych.

Jak się więc okazują nie wystarczyła ta
, produkcja roczna d o  p o k r y c ia  W ydatKÓą, 
N to też wystąpił ostatnio w Izbie gmin de­

putowany Davi©s, wskazując na po* ażm© 
.ł yt zerpunie zapadów złota i na fiadwyrę* 
żenić żelaznej rezerwy, wynoszącej 800 mi 
Ijonów funtów szterliugów.

Nowa ustawa 0 syndykatach
w Hiszpanji.

Stworzenie „Narodowego Frontu Młodzieży” .
(§) M W )  t, 18 gruciiuta W  osia tnu.li 

dniach odbyło się wielukrctniri zapowiada­
ne posiedzenie Rady Naród iwej Falangi
z udżłafeim szefa państwa htszpdóakieuu, 
ministra spraw zagi anioznych S emanu Su-
nera. orau członków mądu | najwyższych 
władz partii.

Posiedzenie miało charakter wielkiego 
święta państwowego* W  łoży dyplwmaty- 
Ćznej zajęli miejsca m, im. ambasador Nn©- 
rniiee, tudzież p.rzrdsLnwioieile dyploms tyoz- 
ni Włoch i Jatponji.

Frzeswpdmiętząey zebrania generalissimus 
Franco odebrał przysięgę dużoową od no­
wych członków Rady Narodowej, generała 
Jordiamp, Bumdsa, Teną i Muro. "łmirtepiio 
wiee®efcr>et®rz parrtji raanister rCamęró od* 
czytał noiwą .  sv **ę o syndykatach, oraz

(Mtbwę w sprawie powstają ceno „Narodo­
wi ju Frciitu Młodzieży", do której to orga- 
Wiżacaa zostaną wcielone młodzieżowe gru­
py Falangi i dc której obowiązkowo nale­
żeć muszą wszyscy uczniowie szkól po* 
»■ cerhnyeh, oraz «ZKÓł wyrazy ch.

Gem. Franco nadal tym nstawmm, inoey 
obowiązującej, przycEom w krótkiej mowie 
zwrócił uwagę na zadana stojące przed 
Hisapąnją. Generalissimus Franco podkre- 
ślił, że jego osobiste wysiłki, oraz starania 
jego rządu ids w łriernmiku podniesienia 
stopy źycio* ej _ namodm hiszpańskiego. 
Gchwalomo otbecimie ustawy nic stanowią 
rozwiązania promem o, Hisizpónji, ale jedy­
na© są zaczątkiem parowa ptrawdipiwi© na- 
roCowo-srnidyka Iktyczncgo, które to prn* 
wa zabezpiecza wsrzystkim Hiiszpiamom mo­
żliwe warunJii źycio-wc.

Uroczystości napoleońskie Korsyce.
lebna, odbyło s>ę w lilsdżlelę z okazjfl rocz­
nicy sp.owadzenia ezczątków Napoleona 
z wyspy św. Heleny de Paryża, uroerysie 
•tubę 'hńsiwr w katedrze, V. którem bratf 
udział preteki burmistrz Ajaccro t licz li 
przedstawiciele władz cywilnych i wojsko­
wych.

uroczy-
.... JSppóSiHI n m au  

gdzie również odbyła się
stośe . .

WiaddpośAó przewiezieniu śmiertelnych 
szczątków księcia Iłeichstadni do Paryża 
Wi-hudzito na Korsyce, . własizcza W Ajac 
cio, * ielką radość i zadowolenie wśród 
ludmotei miejscowej.

Jedno niemiecka łódź podwodna 
zatopiła 252,000 ton.

Berlin. 18 grudnia. Naczelna komenda [ nocy n . ib grudnia pourza* uderzenia w 
armjF „ii . .eckiej komunikuje: , Kanale na formację przeważających nie-

Niemieckie lodzie pospieszne natarły w I przyjacielskich ■'wtrttrr jrdew—r*. —  Po

Kapitan-porucznik Kretschmer, który
JMHslńł®®wi; — ie powrócił zo ewoją łodzią 

ną z wyprawy na nieprzyjaciela, zatopił
podczas tej wyprawy, jak Już A  tfesłon», 
34 935 ton nieprzyjacielskiego tonażu
tów handlowych? — Tern samem •W 
cer ten osiągnął ogólną cyfrę zawp>,ó 
252.180 tou f jako pierwszy komendanł ło­
dzi podwodnej przekroczył cyfrę 290.00(1 t* 
'• ilczbłe tej zmtfdirję eir trzy Nieprzyja­
cielskie krążowniki pomocnicze i brytyjski 
kontrtoiped o wiec „Daring".

W  nocy na 10 grudnia formacje bojowo 
lutnictwa zaatakowały z widocznym ekut- 
kium Shuffi Rłd. Wybuchy i większa ilośC 
pożarów zostały zaubserwuwane.

W  cdągu dnia skutkiem mglistej pogody 
użyto tyłko kliku samoiotow do akcji. W  
Londynie i na innych miejscach udało się 
uzyskać kilka trafień w ważne ze wzgię*
dów nejekowycb obiekty I urządzenia Tcó 

' równiąrmui>ikacyj»e, jak również w ebuzy woj­
skowe.

501 km na zac.iód od I rlandjf zaatakowa­
ne zostały dwa nieprzyjac^rlskie okręty 
handlowe przy użyciu bomb. Ha jednym i  
ok>ętón uMkuUsw •rcądc-mi k eterowe — 
drugi został u k ciężko trafiony, że należy 
*ń liczy# z jego zatonięciem.

Naloty brytyjskich samolotów na toren 
niemiecki Rzeszy ograificzyły się w nocy 
na 17 grudnia do Niemiec zachodnich i po- 
łudniowo-zacł diich. W' Mannheimie .po­
wodowane rrtba . 1 rozpryskiriaceiit' ; za- 
palająt,eiui szkody w budynkach r skut­
kiem pożarów, r ir w zamku i w jedn/m  
zi szpitali, W  innem m-eśclo bomby trafi­
ły da zy szpital. Przerwa w produKcjI. 
mające, mie sc w dv óch urządzeniach fe­
brycznych jesi nieznaczna. Straży w śród 
ludności cywilnej wynoszą 10 zabitych I 50 
rannych, :

Artyleria przeniwlotnlui zestrzeliła je­
den eamciot typu „Bristol Rlenhtjm" I Je­
den typu „Spitflre'.. Myśliwce zniszczyły 
nieprzyjacielski balon zaporowy. Stra* ye 
etianle niemieckiej nie było.

Zażarte walki na froncie 
Cyrenajki.

Rzym, 18 grudnia, Włoski komunikat 
wojenn s z. wtorku b: zmi następująco: 

Główna kwatera armii włoskiej komuni­
kuje:

6emy dzień bitwy w strefie pustynnej na
frencię Cyrena jur przyniósł równie zażar­
te walki, jak dni ubiegłe Mimo r idz^y* 
cizaj niesprzyjającej pogody włc.skifc/

wojska, przfei suroje formacje myśliwski© 
i bombowe eiężkio straty. Włoskie JaiuO; 
loty torpedowe trafiły dwoma torpedom1 
krążownik pojemności 6.000 ton, który o- 
etrzeliwał bardia. Pięó włoskich samolo­
tów nie powróciło.

Na fH)Nc>e grecl In. aa odcinku 9-ej ar- 
nrji spokój, u a ódoimku armji 11-ej ostro 
walfcL W  walkach poprzednich dui wyróż­
niły się pułki ^rtmadjerów i mediolań­
skich lansierów fułanów).

W  Afryce wschodniej działalin-óó patro­
lowa i artyleryjska na froncie Sudanil —- 

îCiZuraj przedpułudinicoar samolot nieurey- 
jacielski, który miał namiar ostrzeiUwać 
Diredaua, został zestrzelony przez myśliw­
ce startując© na alarm. Podczas nąloitów, 
o których doniesiona przedwczoraj, jed<» 
z włoskich myśliwców zestrzelił w płomie­
niach samolot typu „Wellesley".

Obrazki przedświąteczne.

Ś w i ę t a  n a d c h o d z ą I
Krajobraz jest, jak wiadomo, unocaiy.

Jaikze chętnie gpdożęłoby >*. nim akio, gd.y-
ftLaw-by ni© »uior« świąt. Sndeżdk sypie zai „ 

nie, wesoło, figlarz niebywały... Dzieci 
w parkach i na plantach lepią bałwana, a 
mamusie strugają bałwana z tai isiów. 
Przed Sukietnî icami dtroboa spirzedawcy 
ofiarują po najniżsizych cenach pukle wło­
sów anielfckich, nń kiedy nawet z trwałą 
otndalacją, krakowskie stiragamiarki za­
chwalają swój towar skrzeczącym dysetkan- 
edkiem: ' >

, „Dla pani i <łla pana 
iradośó niesłychaa.a 
aoitou piękrą r«®ec2a-t 
albo juiuą pomiiąb czikęl“

W sflHepfch pojawiają przreróiźmo cacy
coedrk... Ludzkość iawtanawia sdę poważnio 
nad kwcsitją podarków*

,Ozy mu dać, czy mie dać! —

On prze® dóbr© kilkanaście dnd głowi się 
nad tom, czy ona sdę mie obrazi, ary będzie 
-ado wolowa, jak to ślicznie będzie sraceśe- 
biotała, gdy otrzyma od niego jakiś nama­
calny dowód pamięci... A por ii waż ją sura 
sanie Kocha, więc po „krótkim" namyśle 
.yyrasza z plecakiem po iakapy gwiazd 
kewe.

Przez jego długie, arystofcratycKin© ręce 
przelatują kroi odylowe ton ebM, .akie 
z zamszem i błysk awiozmym zamecelkiun 
w środku (końiocżnie z zamecE&ieiid, pop ni 
posirebrziane pnaernicąki, safjanow© panto­
felki koloru bladych turkusów, jakaś cy~ 
fsrnteka- z prawdziwej kości : sloiniowej 
i jeszcze dużo, dużo pięknych śliiCoDOtoi.

Po krótkim namyśle bm  targowania się

w., jm oje o t  berfkmt 5-®lótowy i każe za 
pakować.., ilafconik wody kolońskfej. 
i 23 grudini,a, to dianu,, * którą otoreó^amy 
jago „przed picrwtsizym", nie bacząc, że jest 
proetńeż także i po pierw ozym* Just to data 
niejalko sc(Łyłisc>w&, nic więc diza wnego, że 
ladzie źJtuziwyiKaj tuż przed świętami nie 
imają no© pyócz _ dobrych chęci.

ii wiec znów idą święta. Tymczasem nic 
ni© zapowiada tej groźnej chwili. Przecho­
dnie przechadzają się niefrosobliwi©, imało 
uwagi poświęcając wystawom sklepowym, 
które magle wysrebrzyły się od stóp do 
głów.

I  nllfct nie pmzeoauwa, że mad naszomi me­
lonikami zawisła chmura... Święta.

W tym roku wojny i urodzaju na weksle 
każdy z nas chemie powiesił Dy święta na 
pierwiszem, mdtaie ustrojeniem drzewku* 
Kawet kańtfk; w kalendarzu z datami 25, 
zu... wydają się czerwone ze wsrtyttń.

Święta! Przez kilka dni będą wąlić 
w na..-z dom... mili goście, będziemy drżeć.
pod choinką jak osiki, życząc małym go­
ściom, żeby ich kule biły — te kule, któ*
remi przystroiliśmy choinkę.

Dzwonek-
Za pierwszym ranem myślimy, «e to nam 

w uchu dzwoni. Niestety to... miili gości© 
dzwonią, dopóki sit. ucho nasze me urwie. 
Otwiei-amy drzwi i pół TKrzednoilcojTi gości. 
W “zysT>ko urodzy krewni i znajomi — bić 
snę ni© godzi, wytrać ni" wypada,.* O-h juk 
wi siołoooo...!

— Aaa.a, co za miła nicspodziianka. Ze 
też państwo o nas nie zapomnieli.

Właśnie: że też,
' Siadają- Stół w podkowę, a mimo to nie 
przynosi szczieściia. Zadzwoniły noże i wi- 
dcilec. Śledź dcw< nj swemi dzrwonkamb my 
w miarę możności dzwonimy zębami. W  pół 
gndwipw Póżntiej na Bitole niiii m*v nic do je* 
'T-i-r '*, "róeż sdli, której o-statek podaliśmy 
do stołu.

.Oto wizja wiectooru' w  cialstniem kółku,

Na to trzeb? być przygotowań) in Ni© mo­
żna igrać z losem. Stof miws. być, a na nim 
półm,ski, butelki.

Niebawo ł ze zacienią się place, wyrosną 
lasy na bruku. Gosposie będą zne iły z ryn­
ku i  ‘kłepów ryby, grzyby i wędliny... Nie- 
bowam będziemy łamali sobie giowy, skąd 
znaleźć fnnduazie na łamuuie się opl„tlkiem.

(femina).

Świat bez kobiet.
Maszę się Państwu odrazu przyznać, że 

tytuł ten ńl» jest moim własnym pomy - 
osłem, tylko puprostu „buchnęłam44 go z 
czytanej książki. Jednak inam nadzieję, że 
gdybym musiała odpowiadać przed sądem 
za plagjat, argument, który przytoczę po­
niżej, wyjedna mi całkowite uwi/lnuni© 
od winy i  k a r y .

Bo czyż nie jest to nonsens, wierutne ełu- 
pstwo, chorobliwy pomysł? Świat bez ko­
biet! Musiałabym nie być kobietą, gdybym 
nie zareagowała natychmiast i gdj by to 
nie wzburzyło mnie de głębi.

Ale dlaczego jestem tego zdania? Naprzy- 
kład proszę sobie wyobrażać, ile hawiarri, 
cukierni, daiicingów „płajtnęłoby“ z miej- 
sea, gdy by ni© pyto- kobiet, Ohyba ,ni]kt — 
mówiąc nikt, mj ślę oczywiście o mężczy­
znach — ni© bidzie sie starał mi uauWod- 
nić, Ż0 płeć brzydka odwiectóa te lokale nt) 
to tylko, by wypić ,.nół czarnej", czy „ka - 
pucynka", nie Uiając przytem .żądnych ubo­
cznych eodów. O nie! Najczęściej Idzie się 
tam poło, aby zobaczyć mów czyjeś " « e  
śmiane oczy, które z figlarnym błyskiem 
kokietowały wczoraj z pod czegoś, e© w 
świeca© fachowym n°zy wa sie kapeluszem, 
albo poto, by dokończj ć przerwaną wczo­
raj rozmowę — naprzykład na tak ciekawy 
uraat, jak,,, powiedzmy.., miłość, albo pro­
sić .o now© spotkam©... Oczywiści© jest rze- 
c zą ja tną, ż© jedynym celem jest — ko­
tleta.

Albo proszę sobie wyobrazić, co  robiliby 
liteiaoi, których swoboda pióra _zostali 
trochę ul rocona, bo po pierwsze ui© mają 
tyłe tematów, co dawniej. Jest tyłku jeden 
temat, temat niewyczerpany i który jesz*- 
cze — miejmy nadzieją, że wogole — nto 
będzie lis indeksie. A  t e m a t  ten jest wie 

"czny, jak śnieg Himalajów, jak słońce, 
jak życie... kobieta i miłość!

Wprawdzie w obecnym wieku nieuieló 
kobieta różni się od mężczyzny, jeżeli cho­
dzi o wykazani© tężyzny życiowej", bo życie 
stawia przed nią wysokie wymagania, ale 
ką jeszt-zei różnic© i są rzeczy, które kotwę; 
ta wykonuje nieporównani© lepiej, niź jej 
największy wróg... mężczyua.

Bo trudno wobie wystawić oolityka. któ 
ryby potrafił zająć się kuchnią, a przecie 
kobiety uibjedunikrotme gotując — polity ; 
kują! A j®śii chodzi o rezultaty, to lepiej 
pomińmy je milczeniem, Co jest głót mym 
tematem dwóch przyjaciół, którzy spotyka­
ją  się po długiem niewidzeniu? Oczywiście 
kobieta. Jeden promieniej© i mówi: „Ach, 
gdybyś ty wiedział, jaki jestem szczęśliwy! 
Kocham uroczą kobietę, niema drugiej tak 
cudnej na csłjm  żylecie i wyobraź sobie, 
ona darzy mnie wzajemnością! .Tak. świat 
jest pełen cudów, ale ńajwiększym z nich 
jest kobieta!4'.

Ka od drugi, z nosem zwieszonym nw 
l.wintę i z westchnieniem, które przypo­
mina pou iey halniaka, sizepcze: „Szczęś­
ciarz z ciebie. Ja niestety jestem pogrą­
żony w otchłani rozpaczy. Ona nie chce na­
wet spojrzeć na mnie, a ja żyć bez niej m0
mogę!.,i

Może obydwaj zlekka przesadzają, ale 
pójdźmy na kompromis i  ustalmy, że be» 
wielu rzeczy można się obejść i  mim© icŁ 
braku, świat kręci się dalej, ale gdyby nie­
było kobietv, to napewno poczciwy stai-u* 
szek dostałby zawrotu głowy...

Jak Państwo myślą, czy to usprawiedliw 
wiernie wystarczy?...

ilob 1
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Krzyk dzisiejszej cywilizacji.

Fragment rumuńskiego okręgu naftowego.

Kralcćw, v? grudnia.
Nafta! elektryzująco, jasarawe słowo. Mi- 

unowoli widzi się. lśniące lusn rżane pałace 
tniljarderów — i pożogą złota.

Ropa! brudno-zielona ciecz, ukryta nib> 
potworny Lewiatan w czeluściach ziemi — 
tajemnicza, nieodgadniona.

Bo też właściwie pochodzenie tej dziwnej 
Substancji, tej władczyni maszyn i moto­
rów jak uotychczas

nie zostało wyjaśniono.
Bedna grupa uczonych twierdzi, że jasł to 
produk rozkładu resztek roślinych i zwie­
rzęcy c r nagromadzonych w minionych 
epokach geologicznych, inni uważają, że te­
reny w których znajduje sip ropa, są omen* 
1 i zyskami olbrzymich gadów prehisto- 
■*» cznych I roślin lagleripych, niektórzy 
znów usiłują dowieść, że powstał? ona 
~ trupów małych żyjątek morskich. W  każ­
dym razie istnieje wiele teoryj, a żadna z 
nich jak dotąd nie została pozytywnie udo 
CWodniona.

Kiedy jeszcze w /es-złem stuleciu uczeni 
(przekonali się o nadzwyczajnych właściwo­
ściach ropy, kiedy pozhiej juko produkt 
frakcjonowanej destylacji stała sią nie­
zbędną _ siłą uapądową maszjTi —- ludzkość 
postawiła ropę ną piedestale.'I nie wahano 
się przebijać przez nietknięte człowieczą 
stopą nieprzejrzane dżungle, lub konstrno 
»*aó lasy gigantycznych wież wiertniczych 
czy budować nowe, dalekobieżne lin je, albo 
wreszcie wpełznąć na tysiące metrów wgłąb 
tciemi, by wydrzeć ją  przemocą.ze skalnych 
pokładów.

WśtwstŁs świat ogarnęła gorączka ropy.
Powstpjy kolosalne trusty. Na giełdach 
od zwyżki czy zniżki akcyj zależał był mi- 
ljonów ludzi. Świat objęli u posiadanie no­
wi władcy -  Królowie Nafty.

W  związku z tern powstały nowe, epok.* 
Wt wynalazki najpierw lampa naftowa 
rozjaśniła mózgi ludzkie swym fascynują, 
cym-blaskiem potem zaroiła się ziemią od 
iwszelal '©go. rodzaju konstruktorów, jak z 
rogu obfitości posy pały się genjaline odkry­
cia z rozmaitych dziedzin mechaniki —■' jat 
motory spalin iwe, wynalezione w 1897 roku 
przez Diesla które wprowadziły epokową 
rewolucję we w szystkmh dziedzinach życia. 

Wugółe
nafta — to symbol nowej ery,

to natchnienie, siła twórcza najwspanial­
szych odłery« ostatniej doby.

Ona to wzbiła nas w podniebne loty, ona 
pozwoliła poruszać się z szaloną szybkością 
po lądzie i morzu, sprawiając w wielkiej 
ni'erze olbrzymi przewrót W wiciu dziedzi­
nach naszego życia.

A  ośrodki tej kochanki ziemi są różne: 
W Stanach Zjednoczonych, Rosji, nad mo­
rzem Kaśpijskiem, w Wenezueli, Meksyku i 
Persji.

Nafta utrzymuje się w tych miejscach, 
£dzie znaiduje się pokład piasku lub poro­
watej skały. Ale ile zmagań, pracy i wysił­
ku trzeba, by się do niej dostać!

I  znów człowiek za podszeptem tej ba­
jecznej mieszkanki pudzie nnych czeluści 
wysilił swój geujusz i oto na powierzchni 
ponad . terenami roponośnemi powstały ol­
brzymie lasy wież wiertniczych — uwięzio­
ny na metalowych lirach i blokach kolo­
salny złom z ni er dze wiejąc ej stali o oDłem 
Cielsku w kształcie cygara — tak zwany 
świder, opada z piekielną siłą, rozbijając 
podkład.

I tak przewala się przez warstwę gliny, 
później wpija się w wapień, rozmlażdża 
Warstwę piasku, wreszcie roztarzaskuje 
ókałc osadową, hy po mozolnych trudach

dostać się de podziemnego jeziora.
Teraz w wieży szybu wre piekło —

ho oto ropa władczyni doczesnego świata

parafino wy, oleje lekkie, ciężkie, smary cy­
lindrowe.

Niektóre z nich są zmafliomitemi rozpu­
szczalnikami, jak np. benzyna która w,ywa- 
hia wszelkie plamy.

Owe poszczególne substancje podane zo­
stały według kolejności i«h punktów wirze; 
nia i tak ©ter ma granice najniższą, zaś 
smary cylindrowe najwyższą.

Wresizcie po skończonej destylacji na 
dnie retorty pozostaje gesta_ masa, stano 
wiąca jedną trzecią pobranej do tego celu 
ropy, zwana mazutem. Produkt ten jest u- 
żywąny jako paliwo w zakładach przemy­
słowych i na okrętach.

W  ten sposób z ropy otrzymuje się sze­
reg s-uhstancyj o bardzo różnorodnem :ia- 
stosowaniu, a im nizazy jest punkt wrze­
nia, tern rzadszy, bardziej płynny jest *na- 
ny punkt. Wiadomo, ż© benzyna jest rzaa- 
szą od nafty, nafta od mażutu, Którego 
struktura przypomina melassę Latwem do 
znos,umienia będzie że substancje o niskim 
punkcie wrzenia, a więc różne benzyny pa­
rują szybciej, a połączenie z powietrzem da­
ją  łatwopalne mieszanki.

Jałt wspomnieliśmy wyżej nad warstwą 
ropy bardzo często zbierają się

olbrzymie ilości gazów.
Długi czas nie umiano wykorzystać tych 
naturalnych bogactw, ale obecnie skon­
struowano specjalne zbiorniki, do których 
zostaja one odprowadza le. Ma to niezwyk­
le wielkie znaczenie w przemyśle i w wielu 
krajach gazy ziemne służą dc ogrzewania, 
opalani a i oświetlania wielkich oś odków 
przemysłowych, jak np. pieców hut nicesych.

I tak roczna produkcja gazu ziemnego 
wynosi w . samych Stanach Zjedn. 30 mi­
liardów meti ów sześciennych, pnzyezem i-

Wiclok na część zagłębia naftowego w Rumunji.

. MT iiy§oc$L B  hakże w fanycS £rajiacłi 
znajdują się /wkłady, " ■ i

wosku ZiOkttnógb, ozokt. ytu.
Substancja ta, o ciemnej barwią ject mięK- 
ka i łnpliwa, często spotyka się ją zmie- 
n m a  z ropą. Z produktu tego _ otrzymuje 
się cały szereg parafii, specjalnie  ̂ zaś 
wosk parafinowy. Służy on do wyrabiania 
świec oraz papieru parafinowego, używa 
się go taikżi do izolowania przewodniKoW 
elektryezuycL.

I oto ropa idzie w świat! Na giełdach 
ziemi ruch, wrzawa, tempu.... Masa złota.* 
Zaiew złota...

W pałacach multimiljoiieió w perli się 
szampan — netta!

Na wargach kobiet, osnutych w złote la* 
ihy, kwitną radosne uśmiechy.

Gdzieś w zaułkach ulic mlosl metropolii 
cżai się zbrodnia — ropa!

Huczą brylamtowemi fontannami wybu­
chy, mieniąc się lśnieniami czyetszemi od 
win cy oryjsKich — złoto!

I  tylko tam w cuchnących brudneml 
wyz;ewaj), ziemi wiertniczych wieżach? u- 
morusane biotem czoła robotników spływa­
ją potokami potu.

T" prdy moaolńy trud—
Giężka, tragiczna praca*.

; Straszliwe nadludzki? zmaganie.*
Dudnią głucho świdry—
W alą rykiem motorów gigantyczne hałd 

maszwn...
Pożogą świateł pienią się baszty szybów** 
To nowoczesne tytany....
To krzyk dzisiejszej cywilizacji...
To władcy przeznaczenia miljonowycH 

by tcw...
Drża maszty radiostacji prądu od Persji

po A merykę —
Od Rosji po Weneraeie.
I niosą wieści. wieś< i wielkie, wieści ra­

dosne lub tragiczne-----------
Ile mil jonów ton?
Potem chwieją się trony, lub rodzą się

nowi królow ie   —
R u g a  z d o b y w a  z i e m i ę ! ! !

Jerzy Egllcz.

Danja projektuje bkdowę miasta 
wyjioiaynkowego.

Kopennaga 18 grudnia. Podjęte przed 
kilku laty przez niemiecką organizację 
„Kraft clurch Freud©** akcja urlopowa dli 
świata pracy spotkała się v> Danji z żywena 
pvzyjęciem. Duńska organizacja „ Volksfe- 
rien“ wy jednała dla swych członków =zereg 
budynków hotelowych i miejsc wypoczyn- 
kowych w różnych częściach kraju a rów­
nież w Szwecji południowej przy stałym 
wzroście zainteresowania tymi urządzeńia- 
pT yyakaęyjneim.

Urgańijaćja „yolksferien’* prży współu­
dziale duńskich związków zawodowych czy­
ni starania o stworzenie miasta wypoczyn­
kowego w najbardziej aa północ wysunie 
tym cyplu Żeelandji północnej.

Pola naftoive w Long Beach w Kalif om  ji.

w całym swym przepychu ma ukazać się 
na powierzchni.
.To misterjum wydobywania życiodajnej 

siły motorów musi odbywać się szybko i 
składnie. Wyszkolo, ie kadry robotników 
pod kierunkiem fachowych inżynierów za­
kładają rury odpływowe j  krany... Potem 
następuje moment oczekiwania.- 

U  zez ciała przechodzi dreszcz. Grzmiący 
podziemny huk zwiastuje o niedługiem u- 
kazaniu się jej. Wreszcie olbrzmia fontanna 
brudnó-zielonej cieczy wali w strop szybu. 

Już jest uł oowmrzchńi, juz, lśni, mieni 
ię, czaruje brzaskiem złota! Ludzie od­

dycha.!? z ulga — ciężka, mozolu». praca, 
twarde zmaganie dało nowe zwycięstwo.

Więc pędzi pociągi, auta, wozy-cysterny 
do nafinerjii. Tu następuje druga część e- 
popcji —

proces destylacji.
Ropa ziostą.ie ogrzewana w ogromnych ko­
tłach Stalowych, a wydzielające się z mej 
P° "y ulegaja tak zwanej kondensacji.

Jest bo wynikiem tego, że skład chemicz­
ny repy jest niezwykle zróżniczkowany. Są 
to przew ażnie rozmaite substancje (para­
finy). odznaczające się rozmaitemi punkta­
mi wrzenia. To też dzięki tej ich właści­
wości można je łatwo wyzwolić. Powetaja 
stąd różne produkty, jak: eter naftowy,
czyli gazoijna, benzyna samochodowa, ben­
zyna do czysssezeńia (benzoJina), naita, olej

lość gazu świetlnego, wyproaukowanego z 
węgla, jest 4 razy mniejsza.

Kakao z Nigerii nie znajduje 
odbiorcy.

Genewa, 18 grudnia. Angielskie minister­
stwo kolonji zrkupiło od 4 armerów plania- 
cy.j kakao w Nigerji i na Wybrzeżu błotem 
również i w tym roku cały zbiór. Wśród 
plantatorów żywe zaniepokojenie wywołało 
jednak zaofiarowanie ceny niżsizej o 20u/c,.

W związku z tern ministerstwo przyznaje, 
że i w ostatuiin roku nie było w stanie nie­
stety znaleźć żadnego nowego rynku dla 
przyjęcia afrykańskiego zbioru kakao u 
rozmiarach Niemiec i innych utraconych 
europejskich odbiorców, a również nie może 
znaleźć sposobu na przewiezienie kakao do 
Anglji

I w tym roku nie pozostanie nic innego 
jak spalić zbiory kakao, podobnie jak w ze­
szłym roku. „Daily Herald*4 zauważa przy- 
teru; „Ten stan rzeczy'jest niezwykle kło­
potliwy, pozwala on wnioskować o naszej 
istotnej sytuacj: gospodarczej**.

Śmiertelne ofiary eksplozji.
Cincfnnatt, 18 grudni u Przy eksplozji w, 

pewnym domu ii 12 osób poniosic śmierć 
na miejscu, a 12 osób zo.iało ranionych
Bliższa szczegóły wypadku, jak również 
powody wybuchu nie są jeszcze znane.

Szyby naftowe w Kalifornii,
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Dalsze przygody „Kwanto M aru\ i
(~ )  Tekiio, 18 grudnia. 7*8.trzymany w 

porcie Durbatu (Tuja Połurtoaowp-Afry-
l« .3aPnński parowiec „Kwinto Ma- 

lU oędzie mógł opuście por i po przymu- 
sowom wyładbwańiu p. r ,  oj Mości swego 
ładunku, mijno !i na leyo poKfadzle nie 
znaleziono kontrabandy.

Pozatom inM-iną.ją, żo rząd Faji Połud- 
nioworAfrykańsikiej udzieli! pełnon,o<cinie • 
twa komisjo. kontroli okrętowej do odmo* 
wiśnia prawa zarzucenia kotwic w por* 
tael Unjrl Południowo-Afrykańskie], jak 
również do udzielenia odmowy dosląrcze- 
nla wody, artykułów żywnościowych I ka- 
rz/stanią z deków tym okrętom, które nie 
są zaopatrzone w c rtyi-K ty okrętowe, 
wydane i/ Lu.idynie.

1 10  inlljonów ttolarów pożycza! 
dla Argentyny.

(~) Buenos Aires, 18 grudnia. W  związKu 
z zakończeniem rokowań pożyczkowych ze 
peanami Zjoduoczonomi argentyńskie nR' 
nisterslwo finansów ogłosiło komunikat, 
w myśl którego urząd skailui Sianów Zje- 
dnaczonyci rna zeiwolić m wyasygnowa­
nie 50 milionów dolarów Z walutowi go fwfc, 
duszy stabilizacyjnego dla poparcia argen- 
tynskiej pesos. W - m t n u  mg bank ekspor­
towy i imperiów/ udzielił poiyczkl w wy- 
gol Ości 60 miljońów dolarów za oprocento­
waniem 3,6% rocznie.

Pożyczka ma zapobiec głównie brakowi 
dewiz, spowodowanemu silnym spadkiem 
wywozu argentyńskiego.

Za mało ochotników w lotnictwie 
Stanów Zjednoczonych.

(=̂ ) Waszyngton, 18 grudnia. Dopływ o- 
enotuików do wojskowego lotnictwa Sta­
nów Zjednoczonych . pozostaje w dalszym 
ciągu daleko poniżej poziomu przny ulzia- 
i“ ĝo przez amerykańskie u ladze'wojsko wie, 
wskutek czego w amerykańskich kołaćh' 
lotniczych liczą Się w najbliższym czasie z 
ułatwienien. egzaminów ne pilotów, ktęte 
dotychczas^ były bardzo surowe.

Dzienniki amerykańskie wyrażają ubole­
wanie z powodu „nieoczekiwanego b -ąku0H tllZil&ZiTrm TnJnHT.l P<7.V QrrłiiT*TytatnĆ!.lri.o-î * r»o_

t m m i siki starego (r a k o m

Mrefc mwicz i Ankwiezówna
w'tiw4dt krakowskich kościołach

gruzującego projektom ut,vorzeni 
amerykańskiej floty powietrznej

Zatopienie szwedzkiego parowsa
18 grudnia. Szwedzkie mii-ni- 

eterstwio siwa w zagram icanych komuniku­
je, se 3 gi ndnia został na oceanie Atlan­
tyckim storpedowany parowiec szwedzki 
„Dapho . Parowiec posiadał 1540 ton.

Japętup a układ rybacki
-ar. ■  ̂ z

1 ukio, 18 g" uidaLa. W izwiąziku z upływem 
terapiitmu w crniu 31 gruidlnia b. r. ja^ońsko- 
Tosyksodego wkładu rybackiego zjednocze­
nie japońskich rybaków domaga sią od 
Tzadu jtokijJsLago, aby * miiiejisięe rs wieaja- 
nyoh od r. 193ti rocznych traktatów, pirotoni- 
gowamycb każdego ro*cu, . 7,av arto stały 
wkład rybacki. Memorandum, wirce'201,0 
przez zjedinoczcinie nządowti, wskazuje na 
ęraaczenie japońśOsiego rybołówstwa na wo­
dach pó"n<u tych i padzi władzom, aby 
w ramach ooecmj < b rozmów na temat ogól­
nego uregulowania stosUiOkosY. japońsko 
rosyj'S&ich imzewńdzł.ainio również ®awarcie 
togo rod-s Ju stałego układu rybackiego.

Wielki pożar 
w szwedzkiej fabryce prochu.
Sztokholm, 18 grudnia. We wtorek po 

południu wybuchł W szwedzkie I fabryce 
piachu “ i Karlski-na wielki uożar. Wy­
buch ketłs* spowodował s/ereg dalszych 
wybuchów.

Dotychczas donióslono u c ę i ki m Zra­
nieniu trzech osóli ,r» o kilku lekko ran­
nych.

Kraków, 18 grudnia.
Pośr -ąiUyś^ów starego Krakowa, ńie- 

fiotow? • oficjalnych „przewodni­
kach", . ,łi- nyieb po kościołach krakow­
skich i-.iarycŁ’ domach patrycjuszow-
sk.!ch, ic, któr© łączą się nie tyle
Z przeszłością dziejową, ile z... literaturą.

Oto jedna ż tych literackich „ciekawo­
stek", c której nic wiedzą nawet ludzie od 
ląt lniesckający w Krakowie: Mickiewicz 

-i Ankwiezówna w dwóch krakowskich koś­
ciołach.

Mickiewicz, bawiąc w r. 1829 \v Rzymie, 
przebywa! tam w kołach arystokratycz­
nymi polskim i kosmopolityczuycih i kosz­
tował przywilejów. Jakie mu nadarzała 
sława ,,p' skiego Byrcta“. Przewodnicy, 
którzy cudzoziemców oprowadzają po ada- 
stach włoskich, zowią sią „cicerone". Otóż 
i j>oeta polski w czasie pobytu pod laizu- 
rowem niehen Italji, miał takiego cicero­
ne, nawet napioał do niego piękny Wiersz
fiod ty u: „Do mojego cicera.m w Rzymie", 
lyła nim Henrjattń Ewa Ankwiezówna, 

z\v .x.aa po zez \1 ickiewicaa Ewunią, córka 
bogatego hrabiego Ankwiezp, właściciela 
wsi M ichowa pod Tarnowem, który prawie 
co roku z całą rodziną zjeżdżał na zimę dio 
Rzymu, f  tu mieszkając przy ulicy Mercede 
w starym pałacyku, prowadził wielki dom, 
jąk przystało magnatowi. Micfciewica, sa- 
poznawszy śię ż Ankwiczanii na balu u Ga- 
earyna, posła rosyjskiego przy Watyka­
nie, zaczął bywać w ich domu, a podejmo­
wany gościnnie przez hrabinę Ankwń-żową 
i jej córkę, odbywał z niemi wycieczki 
w okolice Rzymu, z niemi zwiedzał kościoły 
■ &aler,e sątuKk Ną te'ciem poetyeznem tlo 
nie trud,10 o miłość, gdy panna jest młoda 
i ładaia, a : nłodzmniee cieszy się sławą 
poery.

Jakoi ekończyło silę 
warajemna gnrara miłością.

Niestety, wszystko unicestwił opór ze stro­
ny ojca panny, który w swej pysze ani sły-

Bilagiso, b
Stary ikój unaiotf^y, "ifbiiitttswliicy się itttifc 

mnw&wwmzudonirę&m „EuzebjusziLaba- 
aa“ chodzi od jakiegoś tygodnia smutny i 
zimrzonii, jak nieprzegoiąwanc w lipen 
mleko. Widiac jego ira&unek, pytam go, 
spoiH.ewszy pezupadkoióo na mieście.

— Cóź -panu tak weszła na wątróbkę, pa- 
itte Euzebiuszu!

Spojrzał pa mnie łzuieem okiem jak to 
zwykle poeci, począł dłubać w zębach wie- 
cznem piórem i poczit się skarżyć.

— A ko widzi pań, zbliżają sie święta, 
trzeba jakoś zrównoważyć ordżet. Kie jest 
tu takie proste, zwiaszcza dla nas, iitera- 
tów. Okazało się, że potrzeba rA l i  kilo­
metrów. upy być szczęśliwym.

— Ach ta, więc pan robi jakaś wycieczkę 
na ipięś. żeby przynieść odpowiednie ~apa- 
sy żywnościowe — konkludowałem. Kie za­
zdroszczę, przy tym mrozie nie będzie to 
mile. '■ ,

— Ale gdzież, co Za wycieczka, jabym 
nie duszedl nawet do Podgórza pieszo.

— To pan jedzie widocznie do kogoś na 
wieś. który mięszkd tej odległości od 
Krakowa.

— /  tp nie, do nikogo nie jadę, pozostaję 
W domu, bo jak wiadomo wszędzie ile, a w 
dopiU najgorzej, zile cóż. tak jut z przy- 
żumczaTenią idzie się po Imji najmniejsze- 
yo oporu.

śzeć chciał, aby jego córka, hraManka z 
krociowym posagiem, została żoną literata. 
Nie pozostawało poecie nic innego, Jak zre- 
zygnpwa* z«j szczęścia z Ewą Niedługo po­
tem wydał ją ojciec zamąż za brah! r ) 
Sołlyka, zdel*la. owanege suchotnika. Mi­
łość poety, zawiedziorm szczęście, opór ojca 
-  to podlcże, na którem rozwinął si w 
„Panu Tadeuszu" stosunek Jacka Soplicy 
do Ewy srolnikówny i dumnego stolnika 
Horeszki.

Otóż v czasie pobytu w Rzymie zaipray 
Juinił się również Mickiewicz z artystą-ma- 
Nrzem Kcrnplem Stattlerem. Artysta ma­
lował wówczas ob^az dla katedry Iwekpw- 
skiej do ołtarza w barokowej kaplicy bi­
skupa Zadzika, przedstawiający św. Jana 
Chrzciciele, i w twarzy świętego sportreto- 
wał Mickiewicza, • co wywołało wiele ko­
mentarzy i sporów. Obraz ton do dziś zdnbi 
ołtarz w katedrze, będąc /lemym konter­
fektem poety z okresu miłości Ha o do An- 
kwiczówny.

Co więcej w innym kościeto krakowskim 
sr etykamy pr-tret hrobH nki Ankwlozównyt 
z tego cziasu. Jest to rzeźba artysty Puzzi‘e- 
go, przedstawiającą młodą .płaczącą dziew­
czynę na grobowcu Sołtyka

w kościele Dominikanów.
Ti.k zateu poeta, jak ' przędmioi jego mi­
łość, znaleźli sie zbiegiem okoliczności w 
dwóch krakuwskich kościołach: on, Jako
św!ę.y  na ołtarzu, ona, icko figuralny or­
nament na grobowcu pózmejfoge swego 
.mąż, i.

Warto Wspomnieć, że Pozzi rzeźbił rów­
nież grobowiec starego hrabiego Airkwirza, 
znaidujący się v. katedrze krakowskiej
fenów zbieg przypadku!) tuż obok wejściia 
do grobu Mickiewicza. Nadto dom przy uli­
cy Brackiej 1. 7 (narożnik ul. Gołębiej) był 
krakowskim pałacem Ankwiczów. Dotych­
czas na portalu tego domu widnieje ich 
herb rodzinny.

Stary Krakowianin.

— Nę więc cóż z tymi kilometramif
— Eh, to cala historia,
Zadumał się. spojrzał w pwazdn. których 

zresztą nie było. bo było południe, zamówił 
herbatę, bo znaleźliśmy się w międzyczasie 
W kayńaęni. i fu«gd rozwijać swoje projek­
ty' przyszłości. W yjął z kieszeni kari,hę i 
'zacząłczytać.

— O widzi, pan, to wszystko zestawiłem: 
kilo ryby świątecznej — 2000 wierszy, ro­
dzynki do babki — 1200 wierszy, mak do 
strucli — 800 .wierszy, biała maku do stru­
cli — jiOO wierszy, śledzie — i00 wierszy, 
kartofle w mundurach 3<H‘ wierszy, mate­
riał na te mundury kartof lane — 1000 wier­
szy, masło do mundurów, aby były pięknie 
wysrnai owane — #00 werszy. trucizna lu­
dzkości, czyli t. żw. alk ohiSt <hvatec„ny — 
8000 wierszy. At potem bakalje i wiele in­
nych rzeczy — .4506 wierszy. Nie mówiąc 
już o prezentach dla żony, dzieci, znajo­
mych. które obliczam na 8000 -wierszy.

Słucham jak o „żelaznym wilku". Wier­
sze i wiersze! Przecież Euzebiusz Laboga 
nie byt poetą, tylko dziennikarzem!

Cóż pan opouńad ciągle o wierszach? 
A  gdzież te 11 kilometrów?

Spojrzał na mnie zgary, chociaż był ode- 
mnie znuężnie niższy i rzeki podochoconym 
i o mm:

— Drogi panie! Obśmiałcm sie z pana jak 
szczygieł, jest pan jak widzę zupełnym a- 
nalfabeta, ignorantem, laikiem Ud. Za 
wiersz płaca, mi 5 groszy, a mój zarobek to 
umiśytie t. ziv. vńersz'nue. więc na każdą 
'•‘zecz muszę napisać tyle i h .e wierszy, 
czyli, że jak widzę np. w oknie wystawó-

■lvem portfel skórzany z napisem ,złotych  
t% le a tyle", to odraz-, przeliczam w pamię­
ci i wiem, że portfel ten kosztuje feljeton 
na 100 wierszy, albo ballaaę na 30 wier-zy, 
albo nowelę na 300 wierszy. I z tych właśnie , 
wierszy, o których panu wspomniałem, mo- 
żńaby ułożyć trasę l i  kilometrów.

— Uważam proszę pana — odpowiedzia­
łem mu — że jest to zupelnja fałszywy 
punkt widzenia. Ją osobiście, gdybym był 
redaktorem, płaciłbym nie od wie) sza. ale 
od pomysłu, od koncepcji, od pointy i to 
nawet płaciłbym dobrze.

Mój znajomy złapał się zd głowę.
— Cóż pan uojgaduje! Niech pan rego 

przypadkiem nie powie mojemu redakto­
rowi. nadniebyśmy wygląaali.

— Dlaczego?
— Jaklo dlaczego? Poprostu dlatego, że 

■,.'iożnu pisać tysiące wierszy\ ale pomy­
słów się nie miewa. A jeżeli się już ma ta­
kowy, to zużytLowa,je się go przez dzie­
siątki lat. A  pointo, proszę pana, zdarza się 
raz na dwa Ja czterech lat. Resztę pracy 
dziennikarskiej stanowią dwa elementy: 
ziemia, tj. wprawa, i woda, którą się pod­
lesia tę wprawę. Natomiast pomysły prze­
chodzą z generacji na generację, jak cenny 
snarb, z którego procentów żyją całe ro­
dziny Znam z akie go jegomościa, który z 
jednej dobrze obmyślonej pointy żyje. od 
30 mt to dobrobycie wraz ż calu, rodziną. 
Zużytkował ją w powieści; w kilku nowe­
lach, w sztucę acenicznej, w aforyzmie, w 
kilku balladach i elegiach, w jednej humo­
resce, a pozatem zawrócił tą pointą niejed­
nemu głowę. To się nazywa system oszczęd- 
nośt.owy. a*

Nit mogłem jakoś dogadać się z tym je- vt- 
gomościem, to też podałem mu rękę i rze­
kłem:

— Życzę panu wi sołego, świątecznego ta­
siemcaJ

Xerez.

OGŁOSZENIA
do

Numeru świątecznego 
Gońca Krakowskiego

Administracja Gońca Krakowskiego za­
wiadamia sfery kupieckie, handlowe, że 
na święta Ł r ig o  Narodzenia Gonia* Kra­
kowski wyjdzie w zwiększonej objętości.

Obok działu polityczno-gospodarczego i 
rozrywkowe) literackiego rozszerzony zo­
stanie dział ogłoszeniowy, specjalny dzlął 
życzeń świątecznych. Chcąc umożliwić 
wszystkim ingerującym się firmom u- 
umieszczeime toseratu w Si '•.ąteozny.m 
numerze -— administracja Gońca Kra­
kowskiego prosi u wcześniejsze nadesłanie 
tekstów ogłoszeń. Zamknięcia przyjęcia 
ogłoszeń do wydania świątecznego nastąp]

w dniu 21 grudnia godz. 19-ia.
Celem upruszazetiua nadania ogłoszeń 

świt tecznych administracja ogłoszeń G. K. 
imlesucza w dziale ogłoszeniowym forma­

ty ogłoszeń z padaniem cen, które należy 
wyrląć I wraz z treścią ogłoszenia I dowo­
dem nadania przesłać do administracji.

Również nasi alt wizytatorzy ogłoszenio­
wi • to ją dio usług naszej klienteli. Prosimy 
zatelefonować do Gońca Krakow«kiego nu­
mer 206-11, wewnętrzny 21, a -powodujemy 
natychmiastowe wysłanie akwizytotora.

Dymisja nowozelandzkich ministrów 
rolnictwa i żeglugi.

'płowy Jork, 18 grudnia. Jak wynika ę de- 
peszj nadeszłoj z Auklandu, zgłosił- swą 
dymisję nówozelandcy ministrowie rolnic­
twa Leo Martin i żeglugi Mc Milian rzeko­
mo „z uwagi na stan zdrowia"

JERZY GaC K I.
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,— Niech pan i lada — powiedział dziw­
nie uprzejmie prezi a — chciałem z pa­
nom porozmawiać. Obiecywał pan jakieś 
wspaniałe reportaże ,a tymczasem...

— Tymczasem przeżyłem tyle' panie 
prezesie, że nie mogę słowa napisać! Zre­
sztą poco. skoro człowiek nie może na­
pisać tego, co myśli.

Prezes zaczął spacerować po gabinecie.
— Z aobse^wcy ałem właśnie, że pan etą 

coś zmienił. Coś pana musi gnębić. Przy­
puszczam, że to może trudności finanso­
we. Postanowiłem podwyższyć pąnu pen- 
śję. Będzie się pan ntógł ożenić.
• •— Ożenić? Z kim? '

—- Nt tal Musi pan poczekać Jakiś 
Czas. Ale ostateczni, za kilką tygodni 
możecie wziąć ślub z panną Osternian.

— Nie panie prezesie, nie ożenię się ni­
gdy z panną Osterman.

— Dlaczego?
-  Ani ona- ani ja  nie bylibyliśm y ze 

sobą szczęśliwi. Muszę wyjechać. Dzięku­
ję bardzo za podwyżkę, ale muszę zrezy­
gnować z posady. Nie wytrzymałby m tu­
taj. Zwarjować przecież można.

— I  to przypuszczałam. M am dla pana 
Co innego. W akuje ini właśnie posada ko- 
resppndenta w Rzymie. Pojechałby pan

Rzecki zerwał się.
— Ja? Do Rzymu? Niemożliwe!
— Dlaczego niemożliwe? Cwaiam, że 

pen sobie da rady. Stanowczo leniej, niż 
ten śtąry Rogackii, którr właśnie prze­
chodni da emeryturę. Niech pan jedzie 
i radzę panu, niech się pan. ożeni. Dobre 
kochając0 serce dopomoże panu w tych 
tarapatach.

— Kiedy mam jechać, panie prezesie?
Choćby jutro. Im  wcześniej, tern le­

piej, Zaśtańie pan tam jeszcze Rogackie- 
go, który pana wprowadzi w tok spraw.

-  Dziękuję panu prezesowi. Z głębi 
sęącą dziękuję. (

— Dobr sę, już dobrze — mówił z uśmie­
chem prezer — tylko niech pan nie mówi 
nigdy, że u mnie bez protekcji niema 
awadsow.

Rzeńki zarumienił się.
-  Pro°7ę się nie griewać na mnie. Ale 

takie miałem wrażenie.
— Dowidzenia wiec. Jutro pan załatwi 

w kapie kwestję zaliczki i gaży, potem 
papzport, jazda ną południe. Właściwie 
zazdroszczę panu.

Rzecki wybiegł jak na skrzydłach z ga 
binetu. Marysia nie m ogb go poznać 
wprost, tak go ta jedna chwila odmieniła.

— Panno Marysiu! — wołał — jedzie 
pani ze mną do Rzymu!

— Gdzie?
— Do Rzymu. Obejmuję tam posadę 

korespondenta.
— Ale tam przecież nie potrzeba steńo- 

fypistki.
— Toteż po jedzie pani ze mną jako mo­

ją  żona.
Marysia nie odpowiedziała nic. Prze­

tarła ze zdumienia omy. Szczęście i do 
niej uśmiechało się. Ale w tej chwih zo­
baczyła twarz starej matki, patrzącą na 
nią z wyrzutem i wesołe oczy brata, któ­
ry  nic nie wiedział... Nie, to szczęście nie 
było dla niej.

— Pojedzie pan sam — odparła — pa­
nie Robercie.

— J a kto 1 Nie chce pani?
— Nie. Nie chcę. — Mówiła ustami, 

choć serce wyrywało się do niego.
— Rozumiem. — Nie kocha ifime pani.
Fopatrzyła śię na niego oczyma, yi któ­

rych mógł wyczytać wszystko, gdyby 
chciał. Ale on miał głowę zaprzątniętą 
czem iimem.

— Tąk jest, nie kocham pana. To ja ­
sne — odparła.

Czasem tak się zdarźa, że małe przy­
padki d o v  odnją wielkie sprawy. Tak by­
ło i tym razem. Staremu Brzozowskiemu 
zachciało śię napić wody. Wyszedł ze 
swego pokoju i był właśnie świadkiem 
całej rozmowy.

— Robert! — wtrącił się — mam tu coś 
dla ciohie. Chodzino.

Rzeckiemu wprawdzie już nie było w 
głowie zajmować sie nudną kroniką lo­
kalną, ale poczucie obowiązku zwycięży­
ło. Niechętnie udał się za Brzozowskim,

A ' tymczasem Marysia podeszła do ok­
na. Skryła śię we wnęce, gdyż nie chcia­
ła, aby ktoś zobaczył, że płaczą Była o 
krok od wymarzonego szczęścia, ale nie 
niogła po nie sięgnąć. Nad własne szczę­
ście przeniosła dobrobyt, i to bardzo 
względny, swej matki i brata. Postano­
wiła nic nie mówić matoe c tern wszyst- 
kiem, ale mogła się tutaj w skryiości wy­
płakać.

Szlochała wiec cicho, starając oi.ę nie 
zwracać na siebie uwagi. Nie usłyszała 
więc, kiedy ktoś stanął koło niej i otoczył 
ją ramionami.

— Głuptasku mały -- azepta’  ten ktoś. 
— Jak można być tak niedobrą! Przecież 
to jasne, że twój brat musi skończyć stu- 
dja, a twoja matka musi mieć to, co mia­
ła dotychczas. Ale prz jęież jak ty nr po­
możesz, to damy sobie jakoś rady. Bę­
dziemy skromnie żyli, ale razem.

Marysią nie chciała wierzyć własnym 
nszem. Zdawało się jej, że to sen i aby 
tego snu nie przerywać, przytuliła się do 
męskiej piersi 1 nie otwierając oczu pp- 
zwalała się całować..,

K O N I E t ) .
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KRONIKA
„Pasterka" po godr S rai v

Kraków, 18 grudnia. Tradycyjna Msza 
Iw. „pasterska", którą -ok rodnie odpra­
wiano we wszystkich kosaiotech o półno­
cy, niw będzie mogła być w roku bież. od* 
prawiona o zwykłej porze ze względu na 
istniejący dla P ofsktó żaka* wychodzenia 
w czasie od godz 21 do 5.

Ponieważ *akaz ten niiigj być utrzymamy, 
także i w noc wigilijną, przeto Msza św. 
„pasterska" będzie mogła byf oopiawiona 
dopłe, o w pierwszy dzień Świąt iSozcgo 
Na.adzenta no godz. 5 rano, .„o zostało już, 
według urzędowego komunikatu brad-t- 
hauptmana m. Krakowa, z Knrją Arcy­
biskupią uzgodnione.

Targi świąteczne.
Kraków, 18 grudnia. — Sta/Mhauidmann 

JHcnmid wyda! w dniu i? gmdm.m 1940 r. 
obwieszczenie w sprawię tąrigów świąteoz- 
nycb następującej treści':)

W  czasie od 19—24 grudnia 1241 odbywa­
ją alg no Adolf Hiltler-Platz targi świątecz­
ne, Stoi sika '.zynuą są w ozasiie od 19 (te 23 
grudnia 1940 od godz. 10 du 20 i w dniu 
24 grudnia 1140 a J godz. %  do 17.

»prz< ła je  »ię towary totatylme i z© skór 
ry, ozdoby ma cfeoimutó, zabawki i cukierki. 
Częściowo sprzedaje się .auże to ws tg. pb 
jęte gosipioaaruą, bez kart zapotrzebowania 
nie.

Po urfywle czasu sprzedaży nie wolno 
aó na teren' targowy.

f Tragiczne skutki Ri&ostrożnsci.
(Jol Kraków, 18 grudnia. Wa wtorek 

waz warno P o a « M »  Rat. na ul. Podgór­
ską 3. gdzii 83-lstnla Małgorzata Bruzda 
ulegta tfeikieimi poparzeniu twarzy, szyi 
i obydwóch rąk.

Zbliżyła s.ą. oma zbytnio Jo pieca i od 
ognia zajęły Się i t niej suknie. Lekarz Po­
gotowia, po udziel, nim warz* mej pierw­
e j  pomocy, polecił przewieźć ją  na od- 
dzn«ł skórny szpitala Iw. Łazarza.

Córka poparzomej, która po-sptówzyla. mat 
ce z pomocą, doznała lżejszych oparzeń i 
po uaopątrzimiu została powierzona opiece 
domowej.

(Jol PIERWSI E WYPADKI O D M R O ­
ŻENIA USZU zostały stwierdzone przez le­
karzy Pogotowia Rat. Należałoby zaape-
T.owe-' do 
teresśe 
taJL aby

we własny p in- 
a sie o  lepsze okrycie głowy 

przykrego odmrożenia.

68 obozów żydowskich.
Kraków, 18 grudnia. Dc* chwili obecnej 

urządzono i uruchomiono 34 obozy żyduw- 
skic, ro .̂.izuc-ane po całym okręgu Lu­
belskim. W c iozaes tych umieszczano zgó- 
rą 19.030 iydńw pracujących ma skale 4i» 
miejscach h u d W / >rzy regulacji rzek I 
strumyków, budowach tam i osuszaniu *»- 
bagnionyeh obszarów pastwiskowych.

Licząc według poszczególnych powiatów 
okręgu, znaduje się obozów w powiecie 
Biala-Podteska, i  obozów’ w powiecie Ra­
dzyń—Łuków--Lubartów, 9 obozów W po­
wiecie Zamość, dwa obozy w powiecie Pu­
ławy, 2 obozy w powiecie Biłgoraj, oraz je­
den obóz w powiecie Janów LubblsSki,

K| pojedyncze miejsca budowy rozdzielo­
na panamo w charakterze przodowników i 
fachowców dalszych zuuti paisKici i rabata 1- 
ków, do których obowiązków należą prace 
fachowe jak umacnianie szkarp, orąz budo­
wa mostów i ft. p.

Jako rtaj w ażniejsze, roapo szęte w b ieżą ­
cy  n. rok u  b u d ow y , w y m ie n ić  n a leży : rut u 
Lłcję Krany . jej dopływów w  pow ia tach  
bialsko-podlaskim i radzyń sk im , regulację 
Hucz wy i jej dopływów f  p o w ie c ie  Ś ru b ie  
Bzowskim, regusację rzeki Udaj oiaz Uji«iv

Kronika żałobna.
(Stan) K -akćw, 18 gi uonia. W  ostatnich 

dniaeh_zmarli w Krakowie: zo Stefańskich 
Stefan ja W&guwa, żona emeryt, zaw. paro­
wozowa! P. K. P., lat 49; z O trem iwuczów 
Irena Paluchowa, żona &t. ogrodnika IJ. J„ 
lat 58; Piłata Jaguiski, b. werkmisti-z 5 
Dyw. JSamoah., lat 65; Jan Odrowąż PI** 
mląiefc, inżynier, g< nerałdy d y r. Browaru 
Okocimskiego, lat 56 i Wiktor Bobrowski, 
t-tchmik Żupy Solnej w "Wieliczce, lat %1i 
Helena Brechocka, łat 70, z  Krakowa, 
zmarła w Wieliczce.

(Jo) ADRESY APTEK, DYŻURUJĄ­
CYCH DZISIEJSZEJ NOCY W KRAKO­
WIE: Krowoderska 74, tel. 149-56; Adolf 
Hitler Piat/.. 22, tel, 137 04; św, Gertrudy 1, 
tel. 136 "A : Długa 4, tel. 102-94; Krakowska 
9, tel. 102-51; Kazimierza Wielkii.egp 78, tel. 
154 -55; Szczepańska 1 , tel. 104-02; Kośeiusz,- 
ki 18, tel. 139-45; Pako wieka 12, tel. 114-08; 
Brodzińslt ii go l, tel, 221-90.

(Jo) ZASŻADZÓNYr vl> wtorek wzywa­
no Pogotowie Rat. na róg ul. Długiej i Żu­
ławskiego, gdzie wrwałida Gołązko ,w/v- 
d;zil saę w kiosku tytoniowym. Po udziele­
niu mu pierwszej.pomocy Pogotowie Rat. 
przewiozło go do dioinu.

(Jo) JESZCZE JEDEN W YPADEK 
PRZEJECHANIA PRZEZ SAMOCHÓD. 
We wtorek praojechany został przez samo-

Kl ® jej dopływami w powiecie chełmsko- 
włodawskira,.regulację łtecbunfti w powiecie 
Zamość w połączeniu: a przekształuehicm 
UM  ha złych A u n i i #  lękowych, dających 
dotąd tylko bardzo nikłe, albo prawie żadne 
korzyści (3b6 ha zostało już nawiezionych i 
obsianych), budowę tam na Wiśle ppd Jó­
zefowem (Puławy) i Janiszuwem (Janów 
Lubelski), w poRczeiiiu z u<kfcg ulewanie® i 
zaopatrzeniem w tamy wpadających w, tern 
miejscu dopływów WMniey i Samuy, oraz 
zadr emu wania około 500 ba ta n i  orm > »  
różnej bonitacji.

Planowani, i miejscowe kierownictwo 
budowy wykonywane jest przez personaI 
zrtorganizowianyeh b. polskich « m %  
dróg wodnych oraz ich placówek podpo­
rządkowanych, n, czele których stoi trzech 
niemieckich inspektorów gospodarki wod­
nej % siedzibą, w ] jitblinie, Białej Podlaskiej 
i Zamościu. Podlegają oni bezpośrednio 
grupie gospodarki wodnej, _ należącej do 
wydziału; uprawi nacji i rolnictwa przy sze 
fostwie okręgu lubelskiego. Kierownictwo 
grupy spoczywa w rękach jcadcy badowla- 
nego regencyjnego Hallera.

chód Osełka Hildowicz,. lal 32, u którego 
lekarz Pogotowip Rut utwierdził złamanie 
Kidstawy czaszki i polecił przewiezienie 

do szpitala żydowskiego.

Z Warszawy « okolicy.

OgraiHcuan , raehu n& kolejbath 
dojazdowych.

Wobec kOa.ieuai,ośei stosowania pewnej 
oazczędpośei w  gospodarce węglem War­
szawskie Koleje Dojazdowe zm,utej»zyly do 
połowy ruch na łiinjii Warszawa-Karczew- 
Jablonna. Obecni© kuraują na tej fenji tyl- 
ko cztery pary pociągi/w osobowych.

Zarządzenia w  obronię konsumenta.
Celem opanowania t. zw, handlu dzikie­

go, przybierającego /-awtraszająee rozmia­
ry, zwlaszs-zai W ostatnich czasach, wydział 
nadzoru em  w  urzędzie szefa okręgu war- 
szawsklego wydał w.rząd/,Bftie, mocą któ­
rego lażd© przedsiębiorstwo pi-zy zawiera­
niu transakcji tak przy kupnie, jak i sprze­
daży jafcegoyoLwicij towaru, musi wysta­
wiać rachunek z każdorazowwn podaniem 
na piśmtó kalkulacji ceny. Zarzajjzeuie to

ta

ma również na celu opanowania sprzedaży
‘ uo, źe-ui© wul- 

śtiummm
u; Troluym .kundlu, gdyż uwno,

J«o sprredLwać towarów objętych koutyn-
gfcuteui, ani też haudlow ić w miejscach, w 
których zasadniczo handel jest zakazany, 
zdarzają się ezęstó wypadki że paskarze 
uoh Leari ia ho rei Ł ua I nc ceny za- artykuły 
pierwszej potrzeby, mając na celu jedynie 
zysk aaóhfey z pwmimięeiem interesów 
konsumenci,
Obowfązkawfl sacsoglonto przeciw durowe.

Gelem. tatuCznegó przeprowadzenia w o- 
kręge. wausziawskiraffi walki przeciw durowi 
zo»tało> -wydane prsear sizefc okrwm ao**ą- 
(Jzenie. na podstawie kló-egn wszystkie o- 
©wby urudzont® po 1  .stycznia, 1880 r. a do 
ł  stycznia 1940 r. winny poddawać się dwu- 
krot^emu szeczepteni-n prżeelwdurowemu. 
Nato>Łi*fcs.t do jfcunora®awi.go . suezepienia 
dodatkowęgii abowóąaama »ą wsuystkte o- 
*ohy, któro już w r . 193® były szczepiono 
przeciw durowi brzusznemu.. Od szezepień 
tych mogę hyc zwpin;-an» te osoby która 
anehorowely na dnr brzuszny _po 1  kwiet­
nia IKjS r„ jeżeli przedstawia o sta je j 
chorobie i..rzędowe zaświadczenie szpitala 
lut ośrodka zdrowia. Osoby chore, u któ­
rych tófearl stwierdzi, że .szczepienie _iłie 

możliwe muszą przedstawić ndpowied- 
mie zaświfadczruiie Lekarskie. Termin szcze­
pień wy zna?zk.ao na ezi»s od 16 gm dr'a 
lHt r. v!o 34 marca 1911 r. Szczepienia przez 
lekarzy prywatnych za opłatą są dozwolo­
ne, Do dokoinywaniŁ .«czepień, jak również 
do wystawiania zaświadiezeń upoważnieni 
; ą wyłącznie: łekarue i zaświadczenia wy- 
stawiańe przez tan© owrby uzuawtut© me 
będą.

ó * » ™  wtaanar ulaa»trofnuleŁ
Zi miatacz Ićakia-d * OczY^Łcaanu Miasta 

w Warszawie,. £6-Ictni Boleslau Brański, 
zamieszkały przy l^rakewsk. m  Prredrnte- 
śeit 6, znalazł w  eza'sie zamiatania ulicy 
spłonkę minerską, pochodzącą niewątpliwie 
jeszcze z czasów działań wojennych.

Eoootniii przyniósł spłonkę do domu, za­
mierzając zrobić z nie; cygarniczkę. W  cza­
sie manipulowania, spłonka eksplodowała, 
urywając nieostrożnemu zamiataczowi 4 
palec u ręki. Karetką Pogotowia przewie­
ziono rąnnego do szpitala św. Rocha

WESOŁY KĄCIK.
NA BUDZINIE RELIDJI.

Dlaczego nazywamy miejsce pobytu 
pierwszych ludzi rajem1’

— Bo tam hyła tylko jedna kobieta.
NA GODZINIE HISTORJt,

— Dlaczego Napoleon uciekał z Moskwy 
na prostych saniach!

— Bo na kolej me miał pieniędzy, a bez 
biletu-.wstydzjŁitię jechać,..,.

Co grają « k»nach?
f l f «  e k r a n i e  W a n d y :

do czwartku, dnia 19 grudnia 1940 r. 
film p. t :,JłutoC m

z AmwHsąUbilg oraz Gustawem Knutn
W  roli carowej Ks tarzyny — 
na ceni© tragiczny splot 
istnień ludzkich. 4506k

Pod znakiem
G W Ę A W K t K i

ukarał się Nr 32 
TYSOOKIKA „7 » N I U

Zawiera m. in.:
•  Handel przedświą­

teczny,
•  O naszef inicjatywie 

orywi tnej,
•  Żvdzi we własnej 

dzielnicy.
•  Ostatni Mohikanie 

ttzecz o Dodaócach 
warszawsk.ch),

•  Pies, który uratował 
człowieka

•  Afera ze znarzkaml 
króla Sedangn,

• Trzy ciekawe nowele,
•  Liczne ilnstracie.
Wszędzie do nabycia. Cena 50 er.
Re«L i A d m .; Warszawa Marszałkowska 3.

Pomytk! w druku, wynikłe z powodu 
niewyraźnego 1 nieczytelnego nisma. 
nie będą uwzględniane p rzy rekla­
macjach.

N in ie js z e m  z a w lą d w m łw m y  S zA H . Ktlentaig. 
z e  firiYttt

Jakub (}co49
Kp,Tii««ryozny Zarząd 
p r z e n i e s i o n ą  zostam  na

Adolf Mitler-Platz 8
(a a w n le j A d o lf  Hitlfer-Pigitz BO, rd g  E zew sk ioJ )
P o le c a m y  n a d - l  w  d u ż y m  w y b o r z o ;
S Z K Ł A  K R Y S Z T A Ł Y  L A M P Y
P o r c e la n y  F lu u rk l N a c z y n ia  k u c h a n n o
N a  .r y c ia  (s z tu ć c e ) C e r a m ik a  v m a f J o w a n * l alurp irr.

F a c h o w a  o b s łu g a i c © n y  n a jn iż s z e  I

W “ R S Z TA T
Z PIŁA 

TAŚMOWA.. Krakowie, al­
bo . pr»wii,t.U —  
wyd̂ .erża.wifi za. 
raz. żełoSKuia: 
Goniec KratoW - 
ski KraJiów .,Nr. 
45808'“. 45808

PUGINAŁ
bwi jjOichwy, zgu­
biono 13 grudnia 
ZJy-ócUj zn do­
brem w> .n«"”0([7,p 
niem w sWepilę 
uniformowym —
HouWh, Si: wlco- 
w.-ra 12. 401 Ok

P 0 B 0 T0 W I6
ELEKTRYCZNE!św. Jana 13.

43893

U N IE W A 7 N IA M
di wuj osobisty, 
wydany w San 
domierz u 1948 r. 
na nazwisko — 
Zdzisława u*, 
czyńska, zgubio­
ny i» JaSIe, .

F U TR A
O D S W .E łA ,
FAnB U JE

Parbiarnia fr -  
Jogałły, Dietlów- 
sta  93, Grodzka 
2, w podwórzu- 

45884

KOHZY3TAJ Ł
z wym iany płyt- 
M ały Eynek 4.

45757
u n s e w m n i ą m

skradzione doku­
menty 1 kwity •- 
na nnrcwlsko Bu* 
czak .Tń-pf, Mo. 
Bilska U 5. K j " .  
k >w. 45738

N IE M IE C K IE
pisma, tłumacze, 
nia. Weatring 58 
(DunaJewlLiew).

Z E TA R M lS TR Z
0OBRY

Grodzka 8, I. p.
4533(1

AUTAMI
przewofe towary, 
osoby. Plao iw 
Dueha Bufet,

N A  G W IA Z D K Ę !
„yorerinik tycia  
praktycznego" —• 
1200 receo, (m y. 
dło, kawa, pi styl 
Sprzeda ja  .kale- 
gnrnib.

44808

U N IE W A Ż N IA M
skradzione doku­
ment^ ma nazwi­
sko Panek Fran­
ciszek. 45735

P o w a żn e  fabryka w y ro b ó w  
p apierow ych 

przyjm ie natychm iast

K A L K U L A T O R A
d l a  ruchu fabrycznego

możliwie z branży papiernic**!.

Zgłoszenia % podaniem dotychczasowej 
dziiaWaoścj 1 dołączeniem odpisów 
świadectw .należy kierować do „Gońca 
Krtekow ̂ łdego“ — Kruków, Nr. 4609fc-

D N IA
16. X II . zgubio­
no portmonetką, 
zawierającą tro- 
che pien’ odzy 1 
Złoty łańcuszek 
pamiątkowy. Pro­
szą znalazcy o 
zwrot za Wyso­
kiem wynagrodzę 
nilem. PI* Jfabło. 
nowakłch 3, IV , 
jkaneelarja zarzą­
du. 45737

W  N IE D Z IE L Ę
wieczorem zgubio 
no przy ulicy Fe­
licjanek podpinką 
z płaszcza. Pro­
szą znalazcę o od 
danie za nagrodą 
na ulice Retory­
ka 10, mieszkanie 
29, I I  piątro.

45714

u n i e w a ż n i a m
skradziony - do­
wód uaobisty w y­
stawiony na na­
zwisko Doliński 
Jam Józef przez 
tmagiistrat m. Kra 
Salka v  ia38 r.

4607k

d r . m r o z o w -
» K I  JÓ ZEF

Leikarz-dentysta. 
B.xflkiw, A d olf 
F itm r-Plątz 22.

43920

Kopic
2 węży platformo w® na 
gumach, kilka sań robo­
czych, dwojo ładnych sa- 
neczek do wyjazdu. —
Zgłuo iniat 1 iż. Beomig, K ra. 
kow. Westrimg 53 (Dunajew- 
skiegfl 7j, Tel. m  47. 45724

P o l r z e b n u  
■top a o r a z  .Z3S(QP63 sehreiarza

W ymagane 1 wsUfikaeJe usta 
w  owe -~  język nJennieeM.. Za 
rzad Gminny w Ten^zynk", 
POW. Krakowski. 4816k

t , Naści N-ru 121 kygodHita .SKW"
r w o a g o l / a .  -  „ N o c  w igilijna*'. —  
Ż y w o t  u w . S la fa n  J  p ie rw s z e g o  rr.ł, 
C z e n n lk a . —  O k rą g  lu b e ls k i e p lc h - 
rz e m  d la  <3en. G u b i n ^to rs tw a , —  
S r u ż L a  b u d o w la n a .— F r z e g r a d z a m j 
ż ło b y  d la  k ró .u .—  P lu ć . ,3 v  I Ja k  m u ­
s im y  w ie trz y ć  m a  ie o b o ry  w  porze 
z. t—jw e J. -  W s k a z ó w k i o g ó ln e , d o . 
t y c z ą c e  z a p o b ie g a n ia  o H o ro b e r ... -  
..M o sle k  B o i 00611-100“ . ~  N o w o f  -  
jw ia ta .—  p o w ie ś ć : ty kręgu p o d e jn -i.
Cenn prennmerety mlsdętłnoj U  sf.
Zamówlonlr przyj mu)ą wszystkie aflaocje tUrzbóy
Pocztowe — Adres: Krakdw, KScrzyn. poczt 544

u n iew ażn iam
zagubiony dy­
plom czeladniczy 
śliUisarsko-maszy- 

■nowy, -  wydany 
przez Izbo Kze- 
mieślntczą w Kra 
'.ow ie  na nazwi­
sko Pyciak W oj- 
eiieeb z Bochni.

45752

FU R M A N K A
tanio przewiezie 
od 3 dq 18 metrów, 
jednorazowo lub. 
stale, Kraków, — 
ul J ablonow- 
skich 9, oklep.

45725

n a j t a ń s z e
nponimM , ogrom  
ny wybór, eeny 
n ’ skie, na Gwia« 
zdką: — S K lE F  
KOMISC (P — 
A dolf Hitler-PI, 
12. 4h<H&

ZGUE 'O n i
w  Tarnowie legi­
tymacje «n  srytal 

nnuezyn» luką, 
Pirl ipia Tomasza.

4606k

M

ZeotoUolzw
Hurtownlu

KRAKÓW, ul. Sebastiana 4, I p. Tel. 125-67

poleca:

ar bn>n atutowe nakry­
cia oras '.sin w y ro b y  
>• s r e b r a  w  wielkim 
wyborze i najnowszych 

wzorach.

S K U P  S K f l R A

38065 ZARZĄD KOMISARYCZNY



■ TT'

PIW N ICZN YCH
specjalistów od 
win owoeo „  ych 
*u.psukuję. /giol 
ssania. G„ c 
K rakow sli Kra­
ków „K r. 45459“  

45459

P O SZUKUJĘ
duchodzącei —- 
prai iem zaraz. 
Kraków, Długa 
59, 'mieszkańie 5 

457 58

PO TRZEBNA
służąca samoCriol 
n lj gotująca. do 
wszystkiego. —  
Zgłoszenia: Ja­
giellońska 9, mie­
szkanie 4, mię­
dzy 3—4 iKrpuł.

45540

K E L N E R
ttJody, sympaty- 
Cssny, m ówiący 
#0 niemiecku 5 
"Ol-ku, Zg'<.'s;,a- 
n ia  osobiste ze 
świadectwami: — 
K ajyno Oficer­
skie, ul. Zybli- 
HewSusa 1.

45548

LAMPY
KARBigpWE

a. zędL z usz- 
CŁełiuiaozein. —  
Piaedstawicielom 
«  -prz oau oom, 

sklepom, rabaty, 
JSlgiaj'* Kraików, 
ił  edzka 55.

4575k

P O TRZEBN A
■ n u  rutynowa- 
aa ,-bu fetow a do 
sukienni,' znajo- 
Oko^ó 'języka uie- 
roieck ego Zgło. 
szewia od godg. 
1 —i- PC.„3„ .  ul. 
Kochanowskiego 
Ł  n t  L  , 45703

: S T O L A R Z Y®» oyrkulttjsek — 
TOł>yjmle  R oia". 
Kraków, W . Pola 
%;■ 45740

FR Y Z JE R A
lub fryzjerkę na 
Yk^pbmóikę i ucz. 
uda na du-kudezo 
uda nauki przyj­
mę. Zgłoszenia* 
Kraków, ’ św. Fi­
lip a  8. 45743

M Ł O D A
sympatyczna se. 
b -a tarka względ­
nie pielęgniarka, 
trochę niemiiec- 
kiege, mieszka. 
■9eę utrzymanie, 
popołudniu wol­
na. Zgłoszenia od 
16 do 20 godziny 
w yjątkiem  nfe. 
dzieli. —  Ul. ów. 
M arka S, nc 2.

45773

MAaZYM IS T K A

S i  skra® potrzeb­
na. Zgłoszenia' 
»  życiorysem  w  
języku poiskim i 
niemieckim kieam 
waót Gońileo K ra 
kowski Kraków 

I  « td754“ .
' 45754

OD
zara* przyjm ę iu. 
tełigentną panien 
kę- d„ pomocy no mowej. Zgłosze­
n ia  w  sobotę 21 
między 3 a 4 u 
p. Czajowska, — 
Łubie* 3, m. 14, 
u pout, óizu 

- "* 45790

MŁODA
p i a Potrze­
bna od zaraz do 
M iodosytui — w 
Krakowie. Zgło. 
szm ia : Goniec
Krakowski Kra­
ków  „N -. 45716".

45718

P R ZED S TA W I.
C IE L E

korespondenci do 
obsługi transpor- 
ów we ws„yst- 

kii li miastach i 
mi astecztach Ge­
ni ralnego G a b e .. 
natoretwa. poszu­
kiwani. Zgłosze­
nia listowne z  re­
ferencjam i pod: 
Goniec - Kraków, 
ski Kr-aków ,.Nr 
45832". 45832

SŁUŻĄCA
-  itychmiast po. 
trse-bna do nie- 
miockiego doi lui 
W. ma gamę wyko­
nywanie wszel­
kie] prac domo­
wych' Zgłoszenia 
-- nssi nring 101, 
mieszkanie 15, 
godz. 14. 4611k

POTRZEBNY
chłopak do praco 
wma cuk: er-riczej, 
najchętniej któ­
ry  praoow-J już 
w eukiem-1 lub 
piekarni. Zulus-/,* 
nia: Goniec K ra­
kowski Kraków 
„K r. 45759".

45759

Posad
poszukują

PANNA
loczkowania 
wypomóżkę. 

Przyrządy posia­
dam CJ-nipe K ra 
kowsad, Kraków. 
K r. 45715".

15715

P A N IE N K A ,
znajomość nie­
m ieckiego, poszu­
kuje p. »ey Lufe. 
toiwej-ke’nierki 

Pierw sfcOrzędue 
świadectwa. K ra­
ków, Szlak 13/1 

45736

B U C H A LTE R
ruty iow sny, 'kna- 
jom ośó -A m iec. 
ki-eg-o poszukuje 
pc Rady. Zgłoszę* 

ia: Goniec K ra­
kowski Kraków, 

Kr. 457W ".
. 45717

K U P IĘ
dom hftzpośreduio 
d >" żO.OOÓ zi. go 
tówką L - Prąd­
nik Biały, Prąd­
nik Czerwony, 
Olsza, Rakowice, 
Zgłoszenia: Go-
uieo Krak. Kra­
ków. ..Kr. 45561" 

45561

K u p n o

KUPUuĘ 
U -iY W A N Ą

ga/de-ebę m ęslą, 
„alaską: Sklep,
Pietackiego 4.

4524'.

P O TR Z E B U JE  
M Y i

futer, błamów) li­
sów, kilimów, dy 
w ..nów, ubrań — 
obuwia, »kórek 
na kołnierze: —  
KOM IS —  A dolf 
Hitler-Platz 12.

45793

!.1C KRAKOWSKI" Nr. 295. Czwartek, 19 grudnia 1910.
K U P U JĘ

stale garderobę: 
Jt ęskp, damską; 
obuwie STAR O ­
W IŚ LN A  80. _
Sklep używanych 
rzeczy. 45810

P O TR Z E B U JĘ
dla klienta por­
celany na 6 o- 
sób, filiżanek, ki­
limu, wełniaka, 2 
koce lub kołdry, 
żelazka elektrycz- 
ne6o. Zgłoszenia: 
Koncesjonowany 
Chrześcijański -- 
Sklep KomiinOwy, 
św. Tomasza 26 
teł. 162-01.

45833

K U P IĘ
lub wydzierżaw 
Zakład Dentyst 
czńy. Ofnrty: C 
niec Krakowsi 
Kraków — „ ł  
45731“ . '457

P A TEFO N
waljgkowy, płyty 
kupię. Lelewela 9 
mieszkanie 3.

45827

>Br A  BI A R K I
d i drzewa, meta­
li nowe, używane 
kupujemy. K ra­
ków, Szlak 26/3, 

-580u

SPRZEDASZ
szybko naj-kerzy- 
stmiej W Ji-Y JT - 
KO w KOM I­
SIE ", Plac Do 
minikański 4.

45813

M ASZYN Y
- F acit", „Da -
toin", „M oouooe" i 
sumuj ąco-piszące 
kupiię. ZgluB/.ciiia 
Goniec Kraków 
ski, Kraków, „Nr 
45532". 45532

L E IC Ę
I I I  A , B luk C, 
Contaz II  lub III 
kupię. Zgłoszenia 
Goniec krakow­
ski Kraków, „N r 
45533". 41533

N A R C IA R S K IE
ubranie oraz bu­
ty  Kr. 42/43, ka­
pię zaraz. Zgło­
szenia: Hala Me­
blowa, ul. Grodz­
ka 59, sklep.

15649

K J P IĘ
blachę do buchał 
terji przebitko­
wej: Zgł. telefon. 
16? 04, braków.

45661

D Y W A N Y ,
obrazy, k i ” stały 
kupujcie tyłku w 
uom u K om isj. 
wym. Karmelicka 
27. 45662

F LA ! IX  I 
P IW N E

w /ętsz : ilość ka­
pię natychmiast. 
Zgłoszenia. Tele- 
tóu lop-a?, iub 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „K r 
4570™ 45701

GARDEROBĘ.
bieliznę w  Łaż- 
d rm stanie ku­
p uje: W olnie » „I, 
m. 2: N a żąoanie 
przychodzę do do 
mu. 45^99

K U P U JĘ
używaną garde­
robę: ul bracka 
10, m 7, oficyna.

45614

SZA FĘ 
B IB LJO TE C Z N A
solidnie zrobioną, 
kupie. Zgłoszenia 
Goniec K rasow ­
ski.. Kraktw, „N r 
45698". 45698

FUTR O
ladine na wyso. 
kiego mężczyznę, 
kupię. Smoleńsk 
27/6, 45722

KO ŁN IER Z
K A N G U R Y

kupię za-ai. 
Zgłoszenie firj 
,,ZAR“ , Sław* 
ska 11, podwoi 

45t

\ L N IA
idalnia u- 

bufet i 
:o lokalu, 
mahoniu- 

żant wy- 
•. zegar ra 

kilim, ku 
inne r*,e- 

sprzeda- 
'oszenia u 

św. Ja- 
13. .5549

SR! U F N E G O  
LIS A , 

złoia GRANSO- 
L L . K Ę  kupię. — 
Z^^szenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „Nr. 45699“ 

45699

W AG Ę
dziesiętną 100-  
500 kg kupię o- 
kazyjnie,. Zglo- 
o/ 'u ia : M ikołaj,
ska 5 — dozorca.

4B05k

U Ł A T W IA M "
sprzedaż dywa­
nów, maszyn, n- 
dzieży, obrazów, 
obuwia lisów, — 
futer, zegarków: 

GRODZKA *2 
Sklep Komisowy” 

45786

Sr -N IE L  '
młoda do 

sp/zedania. Dłu­
ga 38, m. 28.

45635

m ł y ń s k i e
maszyny, kamie, 
me i przybory 
dostarcza Fabry. 
ka lJaszyu Łe- 
giewski i Hait- 
wig, Warszawa- 
Praga, Szeroka 
11. 4274k

M ASZYN Y
do szycia nowe i 
używane, igły, o . 
liwa, części zapa 
sowo, własne war 
sztaty reperacyj. 
ne, Kriscł er — 
Kraków. Zwierzy 
niecka 6.

4583k

P in C Y K
c u E K TR Y C Z N Y
kupimy -  „CEN 
TROKOMIS" -  

u A O D ZK A  9.
45784

P O TR Z E B U JE ­
M Y

klika dywanów, 
pall, ubrań, obu­
wia, maszyn, li­
sów —  futer: — 

GHODZKA 42 
Sklep ■ Komisowy.

45785

N A JK O R Z Y S T­
N IE J

SPR ZED ACIE
Wszystko tylko 
przez Dom — 

„CENTROKO- 
MTS" — Kraków, 

G RODZKA 9.
i_5783

FUTRO
d am sk i, jaęskae. 
i/sa srebrnego — 
kupie. Radziwił- 
łowska 25/13a

45744

M A TER A C E
z  trawy, spręży­
nowe i trawę 
morską kupię. —  
Goniec , 'rakom - 
ski Kraków Kr. 
15805 45805

Sprzedaż
nieruchomości

DOM
piętrowy, pełao- 
kom fortowy 
55.000, nadto kil­
kadziesiąt realno­
śc i —* ceny przed­
wojenne — pole­
ca  „Lokata* \ —  
Kraków, Łobzow­
ska 4. 45671

Sprzed;) i
D LA  PAŃ 
O K A Z JA )

Kapelusze Welu- 
yowe „sztum fa“ , 
najwyższa jakość 
kilka sztuk, tanio 
sprzedam. Tatar­
ska 11, ro. 6.

45,667
S Y P IA L N IE

tanie poleca: Ma 
gazyn Mebli, K o­
pernika 8.

45510

PODARKI
na Gwiazdką:
e l e k t r y c z n e
piecyki, grzejni­
ki, żelazka, gar­
nuszki, imbryki. 
li-armon j e rąezne 
i ustnej' poleca: 
Knischei*. JCra- 
ków, Zwierzynie­
cka 6. 4584k

M O TO CYK LE,
rowery, maszyny 
do szycia — N A ­
P R A W IA M Y  Wb
własnych war­
sztatach. Cząści 
ns składzie: KrL 
seher, Kraków 
Zwierzyniecka 6.

4586k

FUTRO
breitsehwanze in­
dyjskie, lisa ru­
dego, gumiane 
cholewy damskie 
n .̂ 37. sprzedam: 
Podgórze. Nadwi­
ślańska 8- 45674

LA M P Y
K A R B ID O W E

firm a „ŻAL** — 
Sławkowska 11, 
podwórzec 45830

TOIM0SA
BEZ K A R T E K

ubrania, płaszicze 
sprzedaje ,,KO- 
M IS“ , Plac D o­
minikański 4.

456%

S Y P IA L N IĘ
nowoczesną kom­
pletną (róża in­
dyjska), Patefon 
,,PMiliarda" i koł­
nierz skankowy 
sprzedam, K ra­
ków, Rą kawka 
16/3. 45730

S Y P IA L N IE
k o m b i n o w a n e

POKOJE.
jadslnie gabine­
ty, tapczany, ró. 
żn.e meble oka­
zyjnie sprzedaje 
Hala Meblowa’4, 

sklep Grodzka 59. 
magazyn Wiśma 
4, 45502

F A R b Y,
potkost, lakiery, 
pasty, szczotki: 
Zofja Z ago ta r— 
Hala Targowa — 
Grzegórzecka 3.

45762

SREBRO
na 12 osób. W y­
rób zagraniczny 
(wiedeński). Stan 
zupełnie nowy. 
Fason ozdobny. 
Duży komplet 155 
sztuk. Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
45766“ . 45766

N A R TY  i
przedniej jakośoi 
z wiązaniami skó 
rzanemi i kijka­
mi bambusowemi 
sprzedam: Kocha 
nowskiego 2, m . 
1. 45704

W AG I
dla aptek, złotni­
ków, — laborato- 
rjum, handlu — 
przemystu, dostar 
eza: „CENTRA- 
LA W AG4‘ , Kra­
ków, Grodzka 1!̂ , 
(dawniej Wiślna. 
2). 45815

FO R TEP IA N
marki Sznajder 
tapio do sprzeda­
nia: A leja K ra­
sińskiego 14, m. 
1, Kraków, od 5 
popołudniu.

45741

SZKŁO
W ODNE

w  półhnrcie po 
eenie zł* 50,— za 
1 kg. dostarcza 
ze składu: —
DOBROWOLSKI- 

MORBITZER 
Kraików, Jagiel­
lońska 11. Tele­
fon 100-10.

45824

H E TA N O L
(sp rytuś drzew­
ny) 0.9B/o w pół- 
hurcie, oferuje 
najtaniej ze skła­
du:
DOBROW OLSKI-

M ORBITZER,
Kraków. Jagiel­
lońska 11. Tele­
fon 100-10.

45826

STO ŁY
biurowe i stoły 
pod maszyny do 
pisania, poleca: 
S TE F A N  IG LIC -
K I, Sławkowska 
10. 4613 k

26 Z ŁO TY C H  
K U C H E N K A  

E L E K TR Y C Z N A
kompletna — ze 
sznurem. Firma 
„ŻA R «. ul. Sław­
kowska 11, pdd- 
wórze. 45831

PATEFON
walizkowy Co­
lumbia szalkowy, 
dwusprąży no wy , 

p łyty różne ko- 
leindy, sprzedam. 
Dwermiickiegw 7, 
Jądrasiński.

458Ja

TA P C ZA N
sprzedam. Zakład 
ts.pdcerskiv Flou 
rjańska 3-2.

45841

FUTR O
perskie w b. do­
brym s tanio oka. 
zyjmie do sprze*- 
dania. Al. Krasiń 

12, m. 16. 
45753

ELEKTRYCZNE
pieeyki. -grzejni 
ki. żelazka, gar­
nuszki . imbryki, 
grzybki do czy­
tania, lampy bdu 
rowe . sznur 
krągły, płaski, -~ 
dzwonkowy, prze­
łączniki, stopk 
itd. Krischer — 
Kraków. Zwierzy 
niecka 6.

4614k

f l i z y ,
papą dachową, —- 
posadzki. kafle, 
rury kamionko­
we, trzciną, gipsu 
cegłą szamotową 
itp. pol-eca: -

Stanisław 
RZEGOCIŃSKl, 

Kraków, Szpital­
na 36. Telefon 
126-49. 45806

JMLSKIM]
4/ią -Jóim im ,

PPZEZIEBIENIU mm
N A R TY

kompletne, kijkii: 
CłlociniBKa 13 5

45672

M ASZYNA
„Singer11 i stół 
do fira.. dan/a: 
Pędzichów 24/4.

45675

TA N IO
sprzedam rower 
męski: U jejskie­
go 2a /ll, godz. 
od 19 du 21.

45541

PJERi YNĘ.
kiliiu-, koetjum 
czarny nowy (śre 
dńiej -uszy) —  
oprzud—r  Kra. 
ków, Wuła Du- 
ehaeka, ul. Gmin­
na 29. 4570D

FUTR O
cybety, wierzch 
czarny, stan no- 
bry, —  wielkość 
średnda, sprzeda 

Michałowskiego 
15/46. 4:v7s7

FUTRO
aealskiuowe, lu-
żun —, okazyjnie
sprzedam! K o­
chanowskiego 2/2 

45558

U LTR A M A R Y N Ę
ZND oryg. „Le. 
verkus" w JroL 
nem opakowaniu 
(2.5 kg ) dostar­
cza ze składu: 
D ORI.OW OLSKI- 

MORBI.TZER 
Kraków, Jagieł, 
lońska 11. Tele­
fon 100-10.

45817

FUTR O
meskie, brązowe 

pierw s«oi 2vdr.y 
stan, na słuszne­
go mężczyznę --  
sprzeda okazyj­
nie —  P-acbwnla 
kuśnierska Fr 
Kwiatek, ul. Pir 
j arekę 7.

45760

Dziś jeszcze zamów ogłoszenie świąteczne
Uproszczony sposób nadania ogłoszeń

fPyciJłc I p w ć h a w n ć l
Prosimy Pana (Ię )  w yciąć je d e n  format ogłoszenie niżej 

zakreślonych wielkości I przesłać w  kopercie w r a z i  treścią 
o g ło s z e n ia  I dow odem  nadania kwoty pieniężnej do

G oń ca  KrakawAk>aqa K rak ów , W ie lo p o le  1 -  Cizia ogłoszeń

Wielkość ogłoszenietc ogioszjnm .  ,
8 n p .u80mm eona l * r ^ ł z ł .

Format A

WU.koh ogi Hienia
4 szp,x60mm eona O O  4 U  zł.

Wlolkość ogłoazoilitj .
3 szp. z 40 mm ca n a ' U  *

F th  Jt C

Wlolkość ogłoszanla r v t , / n  
2 szp. s30mm eona *—  1 O  U  zł.

Format D

Drobna ogiononła 
za słowo 

iwykl* 2 4  ./■
tłuste 4 0  gr.

ARTYS1 Y5ZN E
ozdoby choinko. 
we: Z ofja  Żagóta 
Hala Targowa - 
Grzegórzecka 3 

45761

R EM IN G TO N ,
maszynę pisar­
ską, wałek długi, 
sprzeda: Micha­
łowskiego 15/16.

45798

SPRZEDAM
obraz oryginał 
Wodzinows kiego s 
„Podszept", wiel­
kość 70X100; o- 
glądać Poselska 7 
m. 8. od 11— 12, 
3—j. 4586

O K A Z JA !
Sprz»"iam sklep 
mleczaz eko-cu- 
ddłeTinlęz u -//woro­
wy z toi.iarem i 
ui/ihdzeniem war­
tości 5.000 żł. — 
(punk* Tiuehliwyl. 
Oferty: ił ' aro O- 
gloszt i  „F ID l1 
C IA ", Flurjańska 
15. „B . T .“  ..

45803

F O R TE P IA N
Eijgia liczny. , — 
ozu Ły, krzyżowy 
krótki, mechani­
ką angielska - -  
sprzedam. Zgło. 
szenia: Goniec
ETakowsKi Kra­
ków ,Nr. 45804" 

45804

FU TR O
damskie świstaki 
z zarękawki euii 
ra  osobę średnią, 
sprzed ?m —i zl. 
2b0: Kraków. Sta 
rowiślna 84, m. 6.

45721'

SzKŁO
O K IE N N E ,

K i t
szklarski', dos-lai 
c,ze- Kra., j y  — 
Sławkowska 1 
Prace szklarskie 
wykupujemy.

45818

PŁASZCZ 
nowy, SWETRY 
ręczne trykotar. 
stwo gotuwe i na 
: arno/nenie sprze 
dam, Dietla 50, 
II. 7. 45811

TA P C ZA N
sprzedam św. To 
mesza 9/11, pod 
worzec. 45807

SPRZEDAM
ubranie, płaszcz 
męski. narciar­
skie damskie. -  • 
Długa 59, m. ...

45821

W ORKI
P A P 'ER O W E

poleca Sł anisła* 
RZEGOCIftSn.1.

Kraków, Szpital­
na 38. Telefon 
126-49. 45823

o b r a b i a r k i
do drzewa, meta­
li, nowe, używa 
ne, sprzedajemy.

SzlakKraków,
20'3. 45799

PERSKI DYW AN
o b r a :

dobrych malarzy, 
niekuj salonik: 
Kraików. Grottge. 
r i, 30, m. 3.

45706

FO R TEP IA N
krótki „P etro f"  
w bardzo tlobryui 
stanie, ot ityjn ie 
sprzedam: Gołę­
b ia  3/2. 4570J

f u t r o
męskie sprzedam 
Basztowa 24/2.

45816

W AZEK
dziecięcy 1 muzyn 
ka w bardzo do­
brym stanie 
s p i j  a-m Micha­
łowskiego 15/9 od 
13—15. 15597

PŁASZCZ
studencki męski 
sprzedam.' Szew­
ska 24/1 45842

F O TE L
(rozkł wianka) do 
sprzedania. Wi a . 
uo-nośe: Topolo­
wa 23 dozorca.

45718

B U TY
z cholewami, 43, 
oficerskie, sprze­
dam. Borek Fa- 
łęckł, ul. Główna 
sklep z farbami.

45796

REM IN G TO N
portable ..prze 
Jam. Kraików, — 
A l. Krasińskiego 
10; m. 4, od 14— 
17. • 45795

FU TR O
prawdziwe seal- 
skiny, sprzedam: 
Kraków, Konar, 
sikiego 12. m. 3.

I >791

SERW IS
sW ow y, — nowe 
serwety, Mosera 
komplet winowy, 
Wybitne obr izy, 
drobdazgl zdobni 
eze i użytkowe 
sprzedam: Wene­
c ja  1, JTI piętro mieszkanie 8.

45727

DOGI
młode, orązowi 
3/> sprzedania — 
Dudziak, — Kra 
ków, Mały Rynek 
7. 45728

FUTR O
męsUe duże —  
sprzedam. —  Ja­
giellońska 10 —
m. 7. *5721

P IEC
szamotowy żela­
zny wysoki. —  
sprzed”Tu. — Za­
m enhofa 1, m 5, 
od 4—5.

45729

CZARNE
P A LTO

damskie, kupon, 
sprzedam okazyj­
nie. Bakowioka
5/6a. 45732

K U C H E N K A
gt jnwa dwupalni 
kowa uo śprzi-da- 
nia. Mikołajska 
16. Sklep papie 
rowy. 45x36

N A  G W IA Z D K Ę
najlepszym po­
darkiem skrzyn­
ka budowlana Ce 
mentol. Kupców 
zaenatruje fa ­
bryka Kressen 
dorf k. K rakow a.

■5835

W SZYSTKO
kupisz i sprze­
dasz za pośredni­
ctwem Koncesjo­
nowanego Chrze­
ścijańskiego — 
S i lepu Kom iso­
wego, św. Toma­
sza 26, teł. 162-01 

45834

E L E K TR Y C Z N E :
P IECE,

K U C H E N K I,
z*lazka. grzałki, 
poduszki, maszyn 
ki do grzani* kar 
bówek, suszkr" do 
włosów, szamotkl 
do piecyków t 
kuchenek, termo­
sy Skł-ś 1 A rty ­
kułów Elektroie. 
cbnicznyeh — 
„LA R ", Sławków 
ska 11, podwórze 

45814

SPRZEDAM
pieoe szamutowe: 
Limanowskiego 

45,; II p., m. 17.
45745

P IER Z Y N Ę
mało u 'yw ar > —  
sprzedam: Zwie­
rzyniecka 16, m. 
4. 15709

DRZEWO
b JK O W E .
SOSNOWE

dostarcza Firma 
Eugen.ia Szczrpa- 
nowska, Krj ków. 
Podgórska 37. — 
telefon 175-25. — 
Hurt — Detal.

45710

FUTR O
seałskmowe na 
szezupłą. wzrost 
średny sprzedam 
tanio: Lubelska
14, m. 2, godz. 
15— 17. 45711

FUTR O
łapki karakuło­
we ubranie ezar. 
ne męskie prawie 
nowe. sprzedam: 
Rynek (tleparski 
14/6 front, 45712

DOGA
rasowego Sprze. 
dam: Kazimierza 
W ielkiego 34/11.

45713

SPRZEDAM
okazyjnie buciiki 
zimowe chłopię­
ce, .ubranie ciem­
ne .oraz frakowe, 
baję na szlafrok. 
Zgłoszenia: Go-
D>ee Krak/w ski, 
Kraków —  „Nr, 
45769* , 45769

aPRZEDAhn
pięknr, lampę Ja- 
dalnianą, wagę. 
Krabów, Kaj-ka 
20/8. 45764

GAZÓW A
maszynkę, żelaz­
ko elektryczne — 
sprzedam. Staro­
wiślna 28H3.

45788

SPRZEDAM
łóżko żelazne __
składane z m ate­
racami. W iado­
m ość: ni. Biaski 
53, n 4 boczna 
M ogilskiej.

45787

GRODZKA 42.
Niebieskie, rude, 
srebrne lisy , y-*1 
Futra karakuło­
we. “ laltkiny — 
źrebce, płaszcze, 
suknie: N A JK O ­
R Z Y S TN IE J 
Komisie. Grodzka 
42. 4'782

DO
sprzedania lis ru­
ny nowy. Oglą­
dać można: Dłu­
ta 54, m. 3, mię, 

dzy 4— 6. M in o ­
rowa. 45771

K O STJU M
zielony, przybra­
li futrem i mu­
fek, kapę pimtuą 
wzorzystą, wytła- 
czant., sprzedam: 
;u.aTmelieka 7/5, 
oficyna prawa.

1 >74/

K A LE N D A R Z E
blokowe, tygod­
niowe, kieszonko. 
v „ hurtownie: — 
Zientbicki, Plao 
Marjaickl 2.

460Sk

F O R TEP IA N  
E H R B A R A

...przeda ( kazyj- 
nie Skład Forte­
pianów Heleny 
Smolarskiej. Kra 
ków S ŁA W K O W ­
S K A  4. 4600k

Du
sprz»d; nia 1 ma. 
szyn: d< dziele­
nia ciasta, 1 wa­
ga stojąca, silni­
ki elektryczne ... 
220/580 i lamskie 
n a  ty, w Kraku, 
wne, ul. Dietla 
61/9. 45750

DL
sprzedania- 1 na- 
pełndacz do wód 
ki, 1 fi l ie -  du wi 
na na azbest, 1 
korkownia, 1 lo­
downia z kompre 
soreni, 1 so k o w n i 
ca. 1 kabaloj-nii- 
ea do piwa. Die­
tla 61/9. 45751

r A T F F O N
walizkowy „ I  i 
Majisters Voier*', 
kapa na dwa łóż- 
h  i  serweta — 
„T oledo", francu­
skie kryształy —  
damski granato­
w y p ł“«zi z zimo­
wy, sprzedam. __
Syrokom li 22. m. 
10. 45748

2 YW E K A R P IE , 
SZCZUPAKI

i inne ryby, ja- 
koteż przetwory 
rybne — poleca 
świeżo otwarta 
„H ala Rybna" -  
Kraków - Podgó­
rze. ul. Brodziń­
skiego 1. 1 (koto 
Rynku). 44544

POKOST,
farby kit, / -k u ­
pisz najtaniej —  
Krakói Siemi­
radzkiego 21/3.

44830

M ŁYfcsK IE
masz — orau 
wszelkie praybo- 
-y, G A Z A  szwaj 
wraka. —  PASY 
trenspisyjne, — 
gurty, kubełki 
h u :  Zakłady bu 
Joi.y  młyDÓw —  
Kraków. Mazo­
wiecka 35.

44981

FUTR
męskie duże, . ■ 
sprzedam. Jagieł 
ońska 10, m. 7.

45070

F U TR A  B R E IT - 
y L d W A N Z F

praw le nowe - — 
średni wzrost — 
sprzedam. Blach 
9/12. 45676

UNDERW UOD
pisarski, palto no 
we, ubranie oprze 
dam. Starowiślna 
28/23. 45678

F U TR A
PŁASZCZE

Kołnierze, opódy 
futrzane. ubra- 
ltta, suknie, kry­
ształy, obrazy —. 
P «  TEFON V, —
el tut roli xv. Duży 
w ybór praktyl z - 
nych podarków 
na Gwiazdkę. 0 - 
kazyjnie sprze­
daje „CENTRO. 
KOMIS K ra­
ków, GRODZKA 
9. 45781

M ŁY N K I
,1, wszelL.ch pro. 
duktói - ostarcza 
Biuro, Mazowlee. 
ka 3?. 44840

ŁY Ż W Y
Oryginalne E. K. 
C. W ÓZKI dzie­
cięce lalkowu,
rowerki, łóżeczka 
dziecięce, hulaj­
nogi: Chechelskt 
■WI —  Kraków, 
PI. Dominikański 
5. 45205

PIŁ. E  
E LE K TR Y C Z N E , 

K U C H E N K I.
żelazka, wentyla­
tory, poduszki, 
grzałH  Jedno­
cześnie wykonu 
jem y instalacje 
elektryozne oraz 
wszelkie na/prawy 
„Św iatlom otor", 

św. Jana 13,
45422

n e  .

S K LEP  
KOM ISOW Y 

A dolf H IT L E R - 
Platz 12. Sprze­
daje na Gwiazd" 
ką: Futra5 lisy 
srebrnie, niebie­
skie, błamy, u- 
br-ania, palta, —  
kryształy, dywa­
ny, kilimy, apa­
raty fotograficz­
ne, zegarki, pa­
pierośnice srebr­
ne, kołnierze, rę­
kawiczki. Wazyst 
ko bez kartek, ce­
ny bardzo niskie.

- 45792

m a t r y m o n i a l n e

MĘŻCZY2 NA
lat 42, fachowiec.
soh i irai/û bez' 
łogów , pozna w io  
wę lub l uz wie­
dzioną do 35 — 
cel matrymouial
ny   Zgłoszenia
fotogra f ja : Go-
rCee Krak., Kra­
ków „N r. 45702" 

45702

MOCLEGI
W ielopole 5/5.

45719

N OCLEGI
C Z Y S T l
C IE P Ł E

Jagiellońska 7 dl 
22, I. p. 45677

H O CI EGI
Gołębia 6, II . — 
ganeik. 45733

r
w ynajęcia pokój, 
kom fort, łazien­
ka, niermebiowa. 
ny, okolica Poi1- 
kl Krak. Z g ł i . 
szenia: Gonieo
Krakowski K ra­
ków „Nr. 45839“ .

4583S

NOCLEGI
przyjezdnym. —  
Kraków Wiele, 
pole 24/4.

45749

P C K G JE
umeblowane wui- 
nt. M A JE W S K I.
W szystkich Świę­
tych 8. 45801

N O CLEGI
św. Marka 29'l2.

45756

lokali
poszukają

p l a c
na skład węgla 
1 drzewa poszuki­
wany. — Gołębia 
0/2. 45703

N IE M Ib C K Ib e u
R O SV J«KIF!=C

A N G IE L S K IE G O
ud-ie a pedagog 
metodą oksfordz-
ką. Gwarancja___
Długa 5, m. 6.

45638

DWÓCH
m łodych pracow­
ników po- na ła- 
aue, młode, za­
możne —  cei mai 
żeństwo. Oferty 
poważne: Goniec 
Krakowski Kro­
ków „N r. 44679“  

41679

K A W A L E R
lat 40, rzemieśl­
nik, póślnbi pa­
n ią do lat 35, —  
krawców* lub sa­
m odzielnie pro­
wadząca interes. 
Z g łoś-en .- powa­
żne: Goniec K ra­
kowski Kraków 
„N r. 45828".

10828

L o k a l e  
do wy n a j ę c i a

NOCLEGI
wygodne. F lorja* 
.ka ; 8. 45491)

W P IS Y : 
H A N D t OW E

knirsy Prof. Ny­
cza, Senacka 6 — 
oitwieor: się 3 sty­
cznia, Prospekty.

45429

Zatv.ierd*G„t>
N IE M IE C k iE G O
języka Kursy —  
Proi. Lama — o- 
twiera się .8 ..sty­
cznia. W piśy: lo . 
.tal Kursów Han- 
dlor ych, Sena-ka 
6. 44713

N IE M ic C K IE t  O
'konwersacji u , 
dzielatn.

M ASZYNO.
PI! IA

stenografji 1 oią 
indywidualnie. -• 
Grodzka 27.

4574$

f  t .  K A M
korepetytorki Be 
honwer .aeji miie- 
mleokiej, z do. 
bryu aJkoentoul. 
Gonieo jl rakoy • 
ski Kraków „Nr. 
45' A6" .  45746

B IE L IZ N Ę  
M ĘS K A

w ykonuje pierw , 
szorzędinie G: o- 
chowski, FeliCjo- 
nok 7. 45822

N OCLEGI
ogrzane, śróan i“ - 
śeib: Krupnicza
14/5. 45534

NOCLEGI
przyjezdnym. 0- 
grzaue. Zielon 1 
25/1. 45585

NOCLEGI
solidnym. K ro­
woderska 55/1.

45601

NOCLEGI
Kraków, Szewska 
7/8. 45608

3 0
wynajęcia pokój, 
osobne wejście — 
na posadzie: św, 
J.-na 3, m. Ł.

45705

DO
c !epłego mieezka. 
n i i  przyjm ę jed ­
ną lub dwie pa­
nienki za 35 1 1. 
Zaleskiego 45, m. 
3 (Osiedle).

45755

P R ZEJEZ D N YM
pokój miekręp u ja ­
cy. Pieraekiego 
23, m. 1.

45763

F fO R JA N S K A
55piRzie podania I . 

p-ośby, wykeni e 
wszelkie tłuma. 
r [ima: Terlecka. 
Terier ki telefon 
180-25. — Firm a 
chrześcijańsk”

4ffil 2k

K A P E LU S Z E
damskie i  mę­
skie przyjm uje 
do przeróbki w *  
d u g  najnow-
sz,yuh iasonówi — 
Ceny przystępne. 
Fabryka kap lu- 
sz j — Stradom 17 
I . p. 45512

DR. JR O ZD
ordynuję w cho­
ro baon i położni­
ctwie, przy ulicy 
Starowiślnej 32, 
od 10- -lis. 3— 5.

45819

B IE D N Y
prosi Szam. A bo­
nentów o sta w ze 
meble lub pot-y- 
camidtj. Gonieo 
KrakowJkl R ra ■ 
Łów „Nr. 45825" 

i„X'i5

S P E C JA Ł I SI A  
CHORÓB 

W  iNERYCJ 
N TC H

1 skórnych Dr, 
Hałaoż Józef, — 
Kraków, —  nl. 
Sławkowska 25, 
ord, 9—12 i  3— 6
gori”. 45829

K R A W A T .
podarte, zniazozo 
ne, p: „era di m 
ńa nowe. Czysz­
czę, nicuję, Ilu 
Kuję Tanio. —  
Smolieńsl 29/2.

45784

Wydawnictwo „Gonieo Krakowski" Kraków, Wielopole 1. — ^Telefon 20S-41.


